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CZĘŚĆ NIEJRZĘDOWA. 


Kięska partyjności. 


Rozbicie się społeczeństw na partje nie 
lest mapewno najszczęśliwszem zjawiskicm 
wspólczcsneze życia politycznego państw i 


narodów. Konieczność istnienia tych niczii-| 


czonych stronnictw, jakiemi uszczęśliwia nas 


parlamentaryzm. nic stanowi bynajmnizi ak-i 


Słoma iu sa Daństwoznawcy, dowodzący. 
+ powstawanie wielkich lig, dążącyci do 
osiągnięcia iednego jakiegoś zasadniczego 


celu, stokroć bardziej odpowiadałoby intere- 
som zbiorowisk ludzkich niż ciągła ich dy- 
ierettcia. 


Niestety nie zanosi się na to, by obecny: 


stan rzeczy uledz miał jakiejś zmianie w tym 
właśnie Kierunku, Rozbicie na partje trwa 
iu nas szczególniej wywiera wpływ ogrolit- 
m na ukształowanie się waruaków, w któ- 
rvch sądzono budować fundamenty bytu 
swego odrodzonej Polsce. 

Polska dźwignzła się ze swei wiekowej 
niewoli: słaba i chora oczywiście. bo nic tak 
nie pognębia si! duchowych narodu, nic tak 
nie psuje go od wnętrza, jak upokarzająca 
zależność. | cóż... nad: uzdrowienie i wzmio- 
cnizniem bytu naszego boczęło zaraz radzić 
konsyjiuw cale. składające się z Bóg wie 


Hu leksszy. Mużdy z nich inne zalecał meto-| 


dy. każdy ime stosować chciał leki. Na ied- 


no zgocz.ć się nie mogli nigdy prawie. Lió- 
Gi się tylko między sobą zawzięcie i wy- 


srażali sobie wzajem, Chery organizm nic od- 


nosił z togs oczywiście żadnego pożytku. 


Puduawano yo co raz nowym nieudoltym| 


próborn i cksperymentom rszykownym. 
Prawdziwy cmd, iż znieśliślny, Dpize- 
trwaliśmy t0 wszystko, oczywiście nie hoz 
szkód olbrzymich, Przedewszystkiem w za- 
kresie moralnym.. Bo oto ciągła wasn sirni- 
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miejscowa: 
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| a. 

| miesięcznie bez dostawy : 
| miesięcznie z dostawą do domu 


nictw sprawiła, iż zatraciliśmy zduwmiewają- 
co szybko cały odświętny nastrój, złączorny 
z dniem odzyskania wolności, Od pierwszej 
(chwili prawie poczęliśmy sobie obrzydzać 
| zycie wzajem ji w łonie społeczeństwa za- 
wrzała walka wszystkich przeciwko Wszy- 


| stkim. To wywołać musiało wzrastającą 
psychiczną depresję, zimniejszając niesłyc'i= 


wę zdolności organizacyjne ogółu, jego c- 
|nerejc i odporność, 

A potem przyszły skutki czysto pulss- 
|czie., Partie poczęły szarpać Poiskę każda 
w inną stronę i wyrywać sobie z rąk wia- 
dze | przewagę. Był w tem niekiedy 5zzmiar 
cały złej woli als było i 


dali sobie: państwo, to my... musi być 


Dowia 


cciali się przej wygrażaniem temu Państw tt. 
| ady inna obierało drogę, i mie cefali się 
l przed nodrywaniem jego kredytu na zew 
kie stronnictwa, nie wszystkie odłamy poti- 
tyczne dochodziży do takiej krańcowości, 
świałopogiąd partyjny naogół przybrał jed- 
inak charakter sekciarstwa, iaknajdalszego 


od zdolności wspólnej wytężonej pracy i dą- 
żeń, choćby na chwilę pogodzonych, dla do- 
bra całości, 

Na dnie wyobrażeń wszystkich nieledwie 
bez wyjatku grup politycznych legło zdu- 


imiewające przeświadczenie o swej nie- 
omylności i zapamiętały dogmatyzm pro- 


gramowy. czyniący wszelką ewolucje albo 
porozumienie prawie niemożliwenmi. „My 
tylko mamy racię,my tylko wiemy jak u- 
| szczęśliwie Qiczyzue“ powtarzała co 
| chwila w każde; okazji ta czy inna klika po- 
lityczna, uie widząca poza litanją zwartą 


Programów swych stronnictwa nigdy 
prawie żadnej nie poddawały rewizji. Usta- 
'ały natomiast i określały wciąż manowo 
swój „stosunek do rządów”, rozmiłowane 
w huśtawce politycznej, chylac ia w jed- 


JERZY BERNANOS. 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 

Niejeden, którego oczekują przeznaczenia 
tragiczne, zdaje się być powołanym do spo- 
koinego życia. Przypadek zdumiewający, 
rzeknie się, nieprzewidziany.. Lecz przy- 
padki są niczem: tragedia w jego sercu żyje. 

Gayby iego miłość własna nie była do- 
tknięta, Malorthy bezwątpienia dokładnieby 
zdał żonie sprawe z wizyty na zamku. Wo- 
bec tego, co się stało. wolał na pewien 
czas pokryć niepokój i zakłopotanie har- 
dem i groźneni milczeniem. Zresztą, myślał 
tylko o odwecie i spodziewał się wywołać 
go w scenie domowej kosztem córki. Dla 
wielu próźnych durniów, którym życie skre- 
wiło, rodzina staje się niezbedna instytucią, 
albowiem daje im włacze nad kilku słabemi 
istotami, które największy tchórz potrafi 
tyranizować. Albowiem niemoc szuka od- 
blasku swej nicości w obcych cierpieniach. 


Oto czemu zaraz po kolacii Malorthy za- | 


wołał głosem rozkazodawcy: 
— Córko, mam z toba do pomówienia. 
Germaine podniosła głowe, odłożyła ro- 
bótkę i czekała. 


— Zawiniłaś wzgledem mnie -- konty- 
nuował tym samym tonem -- ciężko zawi- 
niłaś. Panna, która zbłądzi, --- to jak ban- 


krut... Wszyscy mogą nas jutro wytykać 


palcami, nas, ludzi bez skazy. którzy przy-. 
nosza honor swemu zawodowi i nikomu nie. 


mie sę dłużni, | co! Zamiast błagać nas G 
wybaczenie i pomówić z nami, iak się nale- 
ży, CÓŻ ty właściwie czynisz” Morzysz sie 
płaczem, żawoadzisz ach! i och! Ale uświa- 


domić swego Oica i matki nie chcesz. Mil-: 


czenie i dyskrecja. tam da licha! Tak nie 


może być ałużei — zakończył, uderzając 


480 | 
5-30 | 


| Za granicą 7-00 Zł. 


nieporozumienie | 
tragiczne. Ci i owi z fanatyków partyjnych: 


takie, jukicm go widzieć chcemy, albo... | uże | 


natrz i osłabianiem iego mocy. Nie wszyst-| 


stopada 1927. 


Rok 117. 


AZETA LWOWSK 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5-30 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy gmili- 
metrowy (szer. 35 mm.) ogicszenia zwykłe za tehstem 
15 gr, za wiersz l-szpałiowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesiane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 18 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zi. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


wiemy, jak huśtawka ta służyła państwu. 
Wprawiającym ia w ruch coraz bardziej 
zawracało się w głowie. Każde stronnictwo 
chciało rzedzić, każde gotowe było codzień 
wywołać kryzys, wstrząsający trwałością 
ustrolu państwowego. każde w sobie iedyvnie 
widziało właściwego zbawce i niecomylneg: 
nauczyciela Narodu. 

Nieskończony brak samokrytycyzma Ju- 
czył się tu, w większości ugrupowań p 


haera 
TON 


nainniej, z egoizmem w zakresie interesów ; 


stanowiących za- 
dążeń  partyinych. 


i aspiracii materialnych, 
zwyczaj główną część 

„Naszym ludziom musi być przedewszyst- 
kieri dobrze” —- mówiono sobie lub stwier- 
|dzanc te czynem, dobro i byt reszty społe- 
«zeństwa do tego jednego nałamując wska- 
zania. Poczucie odpowiedzialności za los 
sa bvło w znacznej ilości stronnictw 
minimaine. Skład osobisty wielu sporo zosta- 
wiał do życzenia, a partje myślały O wszvsi- 
kier, tyiko nie © wychowywaniu swych 
członków i nie o rozbudzaniu w nich ogć!no- 
| obywatelskiego ducha. Punkt widzenia par- 
tyjny decydował we wszystkich prawie 
sprawach, gdy zaś tych „punktów widzenia” 
było w społeczeństwie i w lzbach muósiwo 
sa nic dziwnego, że życie nasze zdjorowe 


to znów w drugą stronę. Wszyscy dziś 
| 


stało się tylko walka bezustanna i targiem i 
mocowaniem się jednych z drugimi o wyr- 
wanie dla „swoich* szczypty wpływu lub 
jakichś korzyści. 

Należący do stronnictw  politvcznyci 
zaskiepiali się zupełnie w ich kanonach ij za- 
mykali w cebrębie ich uroszczeń. Strannic- 
| GA nie rozwijaty myślowo swych wyzliaw- 
i ców icez przeciwnie zwężały ich cała voiecio- 
|wość.Nie iepiej odbijał się ich wpływ na 


stepów. W tej dziedzinie z dnia na dzień co- 


raz tardzie; dechodziły do głosu hasła ho- 
liowe. Jako bodźcem, mającym porwać i po- 
l kierować masy w pewnym kierunku, nai- 


chętniej posługiwano się sianiem nienawiści 


dv wszystkich, do wszystkiego, co innem 
było z roglądów i z ducha. Stwarzało to 
atmosiere fatalną. W atmosferze te, dusiliś- 
wy się wszyscy. Niechęć i podeirzliwość 
jednych względem drugich wzrastało ciągle, 
M tych warunkach wszyscy czuliśmy się 
coraz gorzej i wszyscy zatracij wiare w Ju- 
tro. Żostda ona w wyjątkowych duszach, 
'zdałnych do wzniesienia się ponad zgiełk 
kłótni powszechnej, nieujarzmionych przez 
żaden sekciarsko-polityczny katechizm. 

i ł kiedy nagle załamało sie wszecawładz- 
| two partii i kiedy wyrwano im z rąk Polske, 
Którą bawiły się, jak pitką —— to okazało się, 
Że zdrowy materiał twórczy pozostał poza 
dawnesni stronnictwami przeważnie. Do pra- 
cy, do zgody narodowej, do państwowego 
i przodownictwa zdatni właściwie są dziś tyl- 
ko nieprzetrawieni dziesiecioletnia blisko 
i choroba partyjnictwa. Zepsuło ono bowiem 
u nas myśli i dusze ludzkie straszliwie. Prze 
żarło ic złoŚcia, otumaniło, nauczyło lekce- 
ważyć interes publiczny. Miast stworzyć 
wieikie kadry świadomych pracowników w 
dobro Narodu wpatrzonych przedowszyst- 
"ziem i umiejących dlań jak najwięcej poświę 
ieciolecie nieokiełzarei samowoli i 
, wszechwiadztwa stronnictw wychowało set- 
(ki tysięcy bojowników i graczów politycz- 
„nych, histeryków i zarozumialców iedno- 
stronnych, szaleńców gotowych szarpać te- 
dynie Foiskę każdy w swą strone. 

Pod tym względem stronnictwa nasze 
dużei części zastąpiły zupełnie przedroz- 
'biarow'e „familie, to iest gromady ciemnei 
sz'achiv, będące w służbie pewnej ilości wiel 
kich rodów  „rwacych Kzeczpospolitą niby 
postaw svkna'... Partyinictwo polskie nie o- 
parle O Żaarą prewie polityczna kuwiturc, ho 


MELC, SEZT 


w 


swoich postulatów reszty Narodu i świata. | stronie moralnej prowadzonych przez nie za- ta jes: udziałem zbyt niewielu, odziedziczy- 


le pe tamtych smutnej pamięci szkodnikach 
caly egoizm ich zuchwały i krótkowzrocz- 
ność wepoiętą. Powtarzamy: w Polsce zo- 
stało zdrowe to, co jak najmniej dotknięte 
Łyło wpływami stronnictw, co uciekało od 


u ATOA 0 2 różna MAM. 


p 


| Uczyniła te uwagę głosem iasnyln i zde- 


nicy zabiło mocniej nietyle z powodu znie- 


pięścią pe stole Ż albo się dowiesz, jak ni cydowanym, którego ojciec jej nic znał do- wagi, wyrządzonej jei panu i władcy, ile na 
na imię! Dosyć płaczu! Będziesz gadać, czy | tychczas. W kącie. przy piecu matka poczu- wywołany w wyobraźni widok bohatera, 0- 


nie? 

— O to mi właśnie chodzi — odpowie- 
działa dziewczyna, by zyskać nieco czasu. 

Nastąpił moment, którego wypatrywała 
z lękiem, byla tego pewna l otọ w roz- 
strzygająci chwili myśli jej, które doirze- 
wały w milczeniu od tygoania, cisnęły się 
wszystkie naraz straszliwie ze sobą skłó- 
cone. 

Widziaicm twego kocha rsa — sagnat 
dalej — na własne cczy go widziałem... Ja- 
śnie oświecona panienka sięga po markiza; 
wstydzi się ojcowskiego chmielu... Biedna 


prostaczka, która ma się już za damę i ka- | 


sztelankę, z hrabiami i baronami i z paziem 
do trenul.. A jakże, zamieniliśmy ze sobą 
parę słówek, ia i on. Zobaczymy, czy jes- 
iteśmy w zgodzie: przyrzekniesz mi iŚć za 
mną bez wykrętów i być mi  posłuszią 
z zamkniętemi oczyma? 

Płakała cicho z małemi pauzami, o jas 
lnych skroś łez Oczach. Poniżenie, którego 
Się przedtem lękała, teraz przestało ją prze- 
z 


|rażać „Umre ze wstydu, 
powtarzała sobie ieszcze w przededniu, 
"4 godziny na godzinę, czekając awantury. 
[A teraz szukała tego wstydu i iuż go zna- 
leźć re mogła. 
- Czy  kędziesz 
,wiorzył Malorthy. 
m Co mam robić? odezwała się. 
Zamyślł sie przez chwilę: 
Pau Gallet bedzie tu jutro. 
Nie jutro — przerwała... — W dniu 
targowym, w sobote. 
Malorthiy patrzył na uia przez chwile 
wroko otwattemi ustami. 
--—- Prawda. nie pomyślałem o tem — 
ek masz racie, w sobotę. 


WY 


NY 


mi posłuszna? 


DO- 


z 


całą pewnością” | 


ła iak gdyby cios i odezwała sie iękiern. 
W sobotę... dobrze! Powiadasz w so- 


bote — ciągnął dalej piwowar, zzubiwszv 
wątek rczmowy. -— Gallet zna życie. To 


poczciwości człowiek z sumieniem i z ser- 
cenl.. Zachować łzy dla niego, córko! Pói- 
dziemy do niego razem. 

|  — O nie.. — rzekła. 

| Ponieważ kości były rzucone w otwar- 
ltym bcju, więc poczuła się tak wolną, tak 
żywą! To „nie“ na jej waryach wydało sie 
jej równie słodkie i gorzkie jak pierwszy 


-- Jaktc: — warknał piwowar. 

— Przestań Antoni! — ozwała się matka 
! Malorthy —- pozwól jei odetchnąć! Cóż ina 
opowiadać twemu deputowaneriu. nieboże? 
i — Prawde, do kroćset! Przedewszyst- 
|kiem mój deputowany jest lekarzem, to je- 


"dno! Jeżeli dziecko urodzi się poza mał- 

żeństwem, to dostaniemy od niego poiecc- 

„nie do zakładu w Amiens, to drugie. 
POGRUCI leii to osn 10 Mi uka. 


to nie ineżczyzna. To proboszcz republika- 
nów. A zreszta śmieszycie mnie ze swojemi 
sekretami! Cóż ty myślisz. że markiz sam 
się przyzna? Dziewczyna nie była wtedy 
w dozwolonym prawnie wieku. meże to 1- 
'wiedzenie mogłoby sie tego na nim skrupić. 
Przed sadby go pociągnieto. do pioruna! 
| Taki ci panek muszki ma w nosie, traktuie 
!ele jak bydlę, przeczy oczywistości. że z 
każdym oddechem, markiz w chodakach!... 
Nieszczęsna! — zawołał. odwracaiac się ku 
córce. -— On podniósł rękę na twezo ojca! 
Kłamstwo nie było zamierzone hyto 
| tylko zwrotem krasomówczym. który zre- 


l sztą minał sie z celem. Serce malei hunton- 


pocałunek. Było to iej pierwsze wyzwanie. | 


garnietego pysznym gniewem. Jego ręka! 
|Ta reka straszliwa!... I periidnem  spoirze- 
śladu ici na ojcowskiei tv 


|niem szukała Ś 
rzy. 

— Pozwól! mi na chwile — wtraciła stara 
' Malorthy — pozwól! mi mówić!... 
Uięła dłońmi głowę córki. 
—. Głupiutka dzieweczko -— rzeki»  - 
| komu więc powiesz prawde, jesli n. u... 
i matce? Kiedy zaczęłam cie podel "e. 
było iuż za późno, ale ad tego czasu 
| wiesz, jaką wartość maią obiecank 
czyzn? Wszyscy są kłamczuchami, © 
ine! Panna Malortky?.. Co znowu, ni 
ici! I ty nie masz na tvie dumy, « » 
wcjsnać to kłamstwo z powrotem do sard 
Ty chcesz, abyśmy wierzyli, żeś odi" 
| pierwszemu lepszemu ladaco. lokaiov . 
| czedze” Przyznaj sie! Wymusił ru 
przyrzeczenie, że nic nic powiesz?... (w: 
nie proślubi, moie dziecko! Chcesz w <1 m 
I prawde? Jego natariusz z Montrenił u 
polecenie sprzedania fermy w Cha: tei 
młyna i wszystkiego. Zawek i cal. 
lteż póllzie. Pewnego pieknego por" 
fiut: Niema rikoyo! Zaś ty bedziesz 8 
wisziem eWeli wioski?.. Odpowie 
wreszcie, zalkuta giowo! +. krzyknę” 

„Niema mikogo. Tyłko te dwa saik a 
chowała ze wszystkich usłyszane 
na śród trzody ludzkiej.. pokułaica'.. «u 
go się lękuć w świece, jeśli nie Na: 
"Qt Czego się lękać.  1e$l: 
domin bez radości? Przeto, krzyżują 
serem szukala naiwnie ABS 1440 
piersi. cwajego. wysokiego i iuż 
lova. Wcismida pod lekką suknię s1 
zdv krzykiem inelynkru Wwysncła Z 


Gi TON GEZZNASIOGH 


LUB 


gą 
Z 


nich jak najdalej lub wymykało im się przez 
niepodległość i rzetelność ducha. | to icst 
dziś owu rezerwca dzielnych i czystych 
dusz, do których etyki politycznej, obywa- 
teliskich uczuć i wiary w najwyższe ideały 
Narodu zaapelować może zawsze chcący bu- 
dować lepsza przsyzłość, 


pema DOZNA WASZ „ODC AEA ATE OAM 


Z Ministerstwa Komunikacji. 


Buażet Ministerstwa Komunikacji na 
rok przyszły przewiduje kredyt ua inwe- 
stycje lotnictwa cywiinego. Przedewszyst- 
kiera więc w szybszein tempie prowadzo- 


lezanie, ten malutki kraik, zaledwie 140.000 


ne będą prace nad osuszeniem i piantowa- | 
niem lotnisk cywilnych w Warszawie na | 


Okęciu, w Skniłowie pod Lwowem, oraz w 
Krakowie. Na trasach, łaczących poszcze- 
góine miasta, urządzone zostaną pośredni: 
zapasowe lotniska, które pozwolą na na- 
tychmiastowe wyiadowanie aparatów w 
wypadku iakiegoś defektu lub zaburzen at- 
mosierycznych. W roku przyszłym budo- 
wane beda nowoczesne porty lotnicze że- 
glngi cywilne; w Poznaniu, Lwowie i Wil- 
nie oraz hangary na lotniskach cywilnych 
w Warszawie, Poznaniu, Krakowie i Lwo- 
wie. Wszystkie cywilne lotniska otrzymują 
podziemne zbiorniki benzyny, pawilony me- 
tecrologicziie oraz krótkoialowe 
stacie nadawcze. Kredyt na inwestycje lotni- 


4 


cze sięga sumy kiiku milionów złotych. 
x 


nić polskiemu lotnictwu cywilnemu 
wiednie wyszko:one kadry pilotów, kłaść 
będzie w przyszłym roku auży nacisk na 
rozwój szkolnictwa lotniczego. Szkolenie 
pilotów cywilnych odbywać się będzie przez 
organizowanie kursów awiacyjnych dla pi- 
lotów linii komunikacyjnych. Bqdzie to 
miało ogromne znaczenie. gdyż cywilnym 
pilotom naszym brak jest jeszcze dotych- 
czas całkowitego wyszkolenia w dziedzi- 
nie awiacii, co iest koniecznym warun- 
kiem, wymaganym od pilotów cywilnej lot- 
niczej komunikacii pasażerskiej, stosownie 
| co międzynarodowych postanowień M. K. 
popierać będzie materialnie stowarzyszenia 
| szkoły, zajmuiące się szkoleniem pilotów. 
Pczatem M. K. zorganizuje wspólnie z M. S. 
Wojsk. psychotechniczne badania pilotów 
oraz wydawać hędzie ksiażki naukowe z 
dziedziny lotnictwa. 


Kwestja polsko-litewska. 


IL. 
Około r. 1750-go, Litwin z Prus Wscho- 
anich, Chrystian  Duonalaitis, obdarzony 


wcale wybitnym talentem poetyckim, pisze 
pierwszy w jezyku litewskiin utwór 
świecki. poemat o „Czterech porach ro- 
ku, wielbiący przyrodę litewską, a na jej 
tle żywot litewskiego wieśniaka. 

Od tei daty pojawiają się coraz gęściej 
utwory prozą 1 wierszem, np. Daukantasa 
recte Dowkunta, ks. biskupa Wołonczew- 
skiego, i innych, kładąc podwaliny pod iite- 
raturę litewską. Rzecz charakterystyczia: 
polski uniwersytet wileński, promieniujacy 
wielkim blaskier: kultury na kraj cały, od 
Połągi nad Bałtykiem, aż za Mińsk, aż za 
Niemen, przyczynił się pomimowoli do po- 
budzenia wydajności --- kultury litewskiej. 
Ognisko kuituralne wileńskie podziałałe pod- 
niecająco na wszelhą twórczość krajową, a 
| tem samcem i na piśtnienniczą twórczość Li- 
|jtwinów. Dodaimy też jako czynnik sprzyja- 
[acy wzrostowi narodowych ambicyj litew- 


kich najłepszych przecie Polaków, iak his- 
toryk Narbutt, jak Syrokomla, iak Jucewicz 
(Ludwik z Pokizwia), jak Antoni Eaward 
Odyniec, jak -- poco dalei szukać? — san 
Adam Mickiewicz. A wszystkie te błyski 
zaranne litewskiego odrodzenia narodowego 
szły paralelnie z procesem dzieiokracji spo- 
łecznej. dokonywujacym sie powoli, lecz nie 
przerwanie przez cały ciąg XIX. stulecia. 

Około roku 1850-go pisał do ks. biskupa 
żmudzkiego Wolonczewskiego Mikołaj Akie- 
ewicz (właściwe nazwisko, czysto litew- 
skie, Akzlaitis), powstaniec „styczniowy“, 
lingwista litewski. pisarz, zasilający czaso- 
isma warszawskie, współpracownik „Kur- 
jera Wileńskiego“. jednocześnie autor dzie- 
ek oświatowych litewskich i litewskiej bro- 
kzury, dość rozgłośnej „Rzut oka na staro- 
łviność narodu litewskiego“, ów pisarz w 
Jostownem rozurnieniu. polsko-litewski, pi- 
ał: „Liczy się nas, Litwinów mówiących 


radjowe | 


| tewskiemu ruchowi narodoweru. W 1865 r. 


Ro. Kora ‘do nabożeństwa i katechizmów, 
Ministerstwo Komunikacii, chcąc zapew- | 


odpo- ; 


2 


jezykiem rodowitym, około 2 i pół miliona, 
to jest więcej, niż Greków osiadłych w Hel- 
ladzie, a prawie tyle, co Duńczyków i Por- 
tugalczyków, którzy posiadaja wtasną lite- 
rature. Czyż my. Litwini, wyrzeczemy się 
swojego słowa? a zatem popetniruy dobro- 
wolnie samobójstwo narodowe, za które cię- 
żki zdamy rachunek w dzień sądu? Łuży- 


dusz liczący, budzi się z uśpienia; za prze- 
«0dmictwem światłych i gorliwych patrjo- 
tów z zapałem: krząta się około bomnożenia 
skarbów oicowizny. Czyliż przestato w nas 
bić serce litewskie, co tak namiętnie kocha 
swojskość? Czy iuwż zupełnie zapomnieńśmy | 
języka, kiedy wzywamy cudzoziemca do 
ułożenia słownika polsko-litewskiego i vice- 
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I pisał dalej: „Trzeba nam podnieść ję- 
zyk litewski, wydobyć z poniewierki ten ję- 
zyk, który posiada olbrzymiość Sanskrytu, ' 
potege Łaciny, nadobność Greckiego i śpiew- 
ność Włoskiego. Jakże się wziąć do tego? 
Oziajasny zwolna, zaprowadźmy szkożki 
porafialne, w których nauki będą wykładane 
w jezyku itewskim; piszmy i drukujmy i 
książki litewskie dla ludu...* 

Był to program, łatwo pojąć, jak „nie- 
pożacany* — dla rządu rosyiskiego. To też 
wiewowskie', które zaciążyły nicbywatyni 
zakazami na całej wogóle kulturze polskiej, 
w tak zwanym oficjalnie „Kraju Póriocno- 
Zachodnia, miepofolgowały bynajtaniej 


iM 


po licznych próbach narzucenia wydaw- 
nictwom iitewskim, nie wyłaczając książe 
„.aliabetu ' 
tosyjskiego —. wydał rezydujący w Wilnie 
gencral gubernator wileński, grodzieński i 
kowieński, Kaufman, okólnik, zabraniajacy . 
drukowania wogóle książek i wsze!'nich pisia ! 
w języku litewskim czcionkami łacińskieni. | 
Na zasadzie tego okólnika — potwierdzonego | 
ratychmiast ua cała Rosie. przez ministra 
spraw wewnętrznych —- nie mógł się Ż1aen 
dunk ttewski ukazać w państwie rosyj- 
skie m. 

Tedy, omijając ten drakoński zakaz, pró- | 
bowano sprowadzać — potaierunie —- książ- 
ki litewskie, drukowane na Litwie Pruskiej, 
czcionkami... gotyckiemi. Nie przyięły się 
jednak wśród ludu na Żmudzi, nieobytego 
wcale ze szryftem gotyckim. W czasie tym 
atoli naicięższym dla wycajności kuliury li- 
tewskiei, doirzewało nowe pokolenie inteli- 
gencji litewskiej, gotowe do walki o społe- 


czne i kulturalne potrzeby — narodu 
litewskiego. Zwłaszcza wśród młodzieży 
uniwersyteckie petersburskiej,  tnoskiew- 
skiej, kazańskiej, ruch narodowy litewski 


czynił duże postępy. Pod wpływem gorącej 
propagandy a i „aucha czasu, stawali 
się Litwinami wśród tei młodzieży na- 
wet ci, którzy hyli iuż na pół drogi, alba 
i dalej jeszcze: ku zupełnej polowizacji lub 
stania się Rosianami. 

vk 


| (według 


Jeden tylko przykład przytoczmy. Jed- 
nym z naidostojniejszych : naisympatycz- 
niejszych przedstawicieli litewskości w Wil- 
nie, był ao niedawna jeszcze p. Michał Bir- 
żyszka, gorący litewski patriota. W latach 


1919-tym i !920-tym stał na czele rezydują- 
cego w Wilnie, litewskiego komitetu naro- 
dowego, był dyrektorem wileńskiego gim- 
nazium litewskiego i redaktorem litewskie- 
go dziennika. wychodzącego w Wilnie w ię- 
zyku polskim (nota bene pisanego doskona- 
łą, wzorową poiszczyzną). P. Michał Birży- 
szka tłumaczył dzieła Mickiewicza na język 
litewski, a jednocześnie pisał, niemai co- 
dzień po polsku wstępny artykuł polityczny 
w „Echu Litwy”. Wycalony z Wilna i granic 
Polski, przebywa obecnie p. Birżyszka w 
Kownie; do żadnego stronnictwa polityczne- 
go nie uależy; piastuje wysoką godność rek- 
tora kowieńskicgo — oczywiście iitewski2- 
go — uniwersytetu. Teraz zaś następuje 
pointsa., Dziadek p. Michata Birżyszki 
walczył w 1830 r. w szeregach wojsk Giet- 
guda; matka, z domu Rodziewiczówna, jest 
najrodcwitszą Polka, pochodzi z ziemiań- 
skiej rodziny, osiaałei w stronach poniewies- 
kich. Ojciec p. Michała, iekarz z zawo- 
du, przemieszkał z rodzina długie lata w 
miasteczku Wieksznie (powiat Szawelski, b. 
gubernii Kowieńskiei). Dom pp. Birżyszków 
był szczerze polski — z mowy. z obyczaju, 
z tradycji, z ducha. P. Michał Birżyszka, o0- 
becnie jeden z naczelnych litewskich impe- 
rialistów, liczący mniej wiecej 40 lat wieku, 
nie znał jezyka litewskiego do 
dwudziestego roku życia. Dopiero 
w Moskwie, zetknawszy się na ławie uni- 
wersyteckiei z młodymi, jak on sam, pro- 
motorami narodowego ruchu litewskiego — 
nauczył się władać mowa litewską i pisać 
po litewsku. Obiit Polonus — natus 
est Lituanus. 

Wróćmy do ponurego dwudziestolecia, 


które nastąpiło dla „rosyjskich Litwinów 
po roku 1865-tym. Pomyśluym dla nich wa- 
runkiem było posiadanie o miedzę Litwy 
Pruskiej, czyli tertyorium etnograiicznego, 
gdzie rozwój kulturalny i narodowy nie Zo- 
stał wstrzymany. gdzie przeciwnie, władze 
niemieckie, gotowe byty popierać litewskie 
sprawy kulturalno - narodowe, urabiając 


przez to z Litwinów pruskich nietylko io-' 


jalnych, lecz nawet gorliwych obywateli 
państwa niemieckiego, 
sinntikaiserłich tren. Co im sie też 
i udało. W pruskiej też Litwie. w mieście 
Ragnecie (pe niemiecku Ragnit, po litewsku 
Ragaine, nad Niemnem. niedaleko Tylży) w 
roku !883-cim wielki patriota litewski, ro- 
dem z Suwalszczyzny, były student uniwer- 
Sytetu w Moskwie, uczony archeolog, pubii- 
cysta, z zawoau lekarz. dr. Jan Basanowicz 
litewskiego brzmienia nazwiska: 
Basanaviczius), zmarły rok temu w Wilnie, 
którego nie chciał opuścić nawet dła „wol- 
nego” i „niepodległego? Kowna — założył 
pierwsze narodowe czasopismo 
litewskie, oczywiście drukowane czcin 


kami iacińskiemi. Dano tej perjodycznej pu- | 


blikacji tytuł 
Jutrzenka. 
„Auszra“ Basanowicza 
żny wpływ na rozkwit litewskiego ruchu 
narodowego. Przemycana przez 
szła w lud. Dla inteligencii litewskiej było 
to ognisko pracy, silny punkt oporu, arysto- 
telesowska piędź ziemi, na którei stanąwszy 


Svmboliczny: Avuszra — 


wywaria potę- 


| patrioci litewscy, zamierzali ruszyć z posad 


-— kwestje litewską. 

Lechował atoli ..Anszrę* romantyzm 
młoozieńczy, oddający się złudzeniu. że mo- 
żna dokonać Ściśle kulturalnego odrodzenia 
narodu — poza wszelkim gruntem politycz- 
nym. Cz J. 


Wilno . 
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Przedwyborcze jaskółki, Konkurs im. 


W maju przyszłego roku odbędą się 
wybory do parlamentu irarcuskiego. Oczy- 
wiście nastrój polityczny w kraiu i działal- 
ność poszczególnych żastli i polityków uwa- 
runkowane są tą przedwyborczą sytuacją. 

Specjalnie w trudnej sytuacji znałeźli się 
radykali francuscy. Przy wyborach roku 
1-924 zawarli z innemi grupami lewicowemi, 
z lewicą radykalną, z republikańskimi so- 
cialistami i socjalistami właściwymi. ziedno- 
czonymi, jak ich we Francji nazywają, kar- 
tel wyborczy, który przy głosowaniu po- 
wszechnem uzyskał zwycięstwo. Program 
wspólnej akcji jednak między sprzymierzo- 
nemi stronnictwami, a  przedewszystkiem 
najważniejszem z nich, tj. radykałami i so- 
cialistaimi, nie był ułożony. Sojusznicy, a 
przedewszystkiem socialiści, mówili o karte- 
lu jednominutowym, który rozwiąże się na- 
tychmiast po zakończonem głosowaniu. 

Waruuki życia jednak sprawiły, iż sy- 
tuacja ułożyła się inaczej. Szef radykałów 
Herriot, który miał zostać premierem, zwró- 
cił się do socjalistów z% propozycja, aby 
wzięli udział w utworzeniu rządu. Socjaliści 
jednak odpowiedzieli odmownie, ze względu 
na doktrynę, której większość ich posłusz- 
nie sie poddaje, i na obawę przed ryzykietn 
władzy, mogącem przyprawić o utratę po- 
pularności, przedstawicieli swoich do gabi- 
netu nie wysłali, natomiast poradzili rady- 
kałom, aby rząd utworzyli sami, oni zaś 
poprą ich w parlarnencie, nie biorąc w rzą- 
dzie bezpośrednio udziału, To był pierwszy 
powód słabości rządów lewicowych i lzby 
poselskiej francuskiei, wybrane; pod hasłem 
kartelu lewicy. 

Lewica jako jedno ze swoich haseł wy- 
borczych w roku 1924. wysunęła sprawę 
wprowadzenia podatku od kapitałów. bardzo 
wśród potężnych we Francji sier kapitalisty- 
cznych niepopularna. Kapitał francuski wy- 
dał rządowi swego kraju nieubłaganą walkę, 
a następstwem tego było obniżenie się kur- 
su frasika i spadek wartości papierów poży- 
czkowych, Pos! naciskiem zagrażającej kata- 
strofy finansowej radykali zmuszeni yli 
wejść w kontakt ze stronnictwami prawicy 
repubiikańskiei j utworzyć z niemi tzw. 
„rząd icdności narodowej“ pod przewodni- 
ctwcein pokonanego przy wyborach w roku 
1024 ówczesnego premiera, Rajmunda Poin- 
caró'gc. 

Mimo to jednak tradycić, program i ide- 
ologia polityczna oraz względy taktyczne 
sprawiły, że nici łączące tadykałów ze S0- 
cialistami nie zostały ostatecznie przerwa- 
ne. Socialiści zrażeni byli taktycznym od- 
marszem radykałów na prawo, mniciszość 
prawicowa partji socjalistycznej pozostała 
wierną idei współdziałania z radykałami. 


gut deutschge-" 


Niemen, ! 


Nieliczni skrajni socjaliści w tonie partji bez- 
skutecznie żadali współdziałania z komuni 
.stami, Rządzące centrum partji akcentowa=* 
(ło zasady niezależności. 

Jak wykazał ostatni kongres stronni- 
'etwa radykalnego, który odbył się w Pary- 
'żu — olbrzymia większość stronnictwa jest 
i zwolenniczką wznowienia przy wyborach r. 
1928 kartelu wyborczego z roku 1924, W 
tej myśli radykali głównie przeprowadzifi 
zinianę systemu wyborczego, zamieniając 0- 
kregi wielomandatowe i ograniczoną proport- 
cionalność, na jednomandatowe okręgi z za- 
lsadą większości, W ten sposób sojusznicy 
z partii radykalnej i  socialistycznej będą 
mogli przy pierwszem głosowaniu wysunąć 
odrębnych kandydatów, natomiast przy ści- 
ślejszera głosowaniu rzuca łacznie swoje 
głosy na tego z pośród lewicowych kandy- 
| datów, który uzyskał większą ilość głosów. 
Przewodniczącym partii radykalnej na kon- 
gresie ostatnim został poseł Edward Dala- 
dier, zwolennik lewego skrzydła i koopera- 
| cji ze socjalistami. 

i 


Mimoto radykali narazie nie zamyślaja 
| wycofać swoich ministrów z rządu uiedno- 
ści narodowej. Przygotowują platforme 
| działania i konstelacię większości w nowyn 
| parlamencie. Wtedy utworzenie spólnego 
rządu ze socjalistami stać się może kwesiją 
| aktualną, tembardziej, że w razie zwycię- 
(stwa lewicy i na początku kadencji sociali- 
| ści mogą okazać się bardziej ustępliwi i 
(skłonni do przyjęcia bezpośredniej odpowie- 
| dziainości zu rządy. 


| Wo przygotowującym się pojedynku 
(wyborczym we Francji inicjatywa i szanse 
|większe są po stronie lewicy i z tem nałe- 
|ży się liczyć przy układaniu horoskopów 
wewnętrznej polityki francuskiej i polityki 
| niędzynarodowei, 


St. Popowskiego. 


Na dzień 20 listopada r. D., jako w szóstą 
rocznicę zgonu ś. p. Stanisława Popow- 
skiego, prokuratora Sądu Najwyższego, wy- 
znaczony był termin ogłoszenia nazwiska 
laureata konkursu na pracę o charakterze 
prawno - społecznym, dotyczącą wyłącznie 
naszego Państwa w dobie niepodległości. 
z nagrodą w wysokości złotych 5.000. 


Ponieważ ani jedna z sześciu prac. na 
konkurs nadesłanych, nie odpowiadała wy- 
maganiom, w warunkach konkursowych za- 
strzeżonym, Komitet Fundacji na posie- 
dzeniu plenarnem, w dniu 15 listopada r. b. 
odbytem, uchwalił przedłużenie konkursu, 
pod dotychczasowymi warunkami do | kwiet- 
nia 1929 r., mianowicie: 


Praca ma dotyczyć wyłącznie naszego 
Państwa w dobie niepodległości i przyczy- 
nić się do należytego zobrazowania poru- 
szonej przez nią dziedziny w świetle istnie- 
jących w Polsce stosunków faktycznych. 
Autorzy obrać mogą temat dowolny, jed- 
nakże Komitet Fundacji przykładowo wska- 
zuje na następnjące zagadnienia, których 
uwzględnienie byłoby przedewszystkiem do 
zalecenia: a) Parlamentaryzm w Polsce, b) 
Ustrój i stan szkolnictwa w Polsce, c) Pra- 
wa mniejszości narodowych w Polsce, d) 
Etatyzm w Polsce w dziedzinie stosunków 
prywatno-prawnych, e) Wewnętrzny rynek 
zbytu w Polsce. f) Prawodawstwo okupa- 
cyjne i wpływ jego na prawodawstwo Nie- 
podległej Polski, g) Międzynarodowe Biuro 
Pracy, h) Konwencje Międzynarodowe w dzie- 
dzinie pracy. i) Rozjemstwo w zatargach 
pracy. 

Praca winna być oryginalna, ściśle nat- 
kowa, historyczno - porównawcza. Należy 
uwzględnić wszystkie dostępue źródła, a przy 
opracowaniu należy zestawić w odpowied- 
nim zakresie stosunki przedwojenne, Obję- 
tość minimalna pracy wynosić ma 10 arku- 
szy druku średniej ósemki. Termin do nad- 
syłania prac określony zostaje na dzień 
I kwietnia 1929 roku. Prace nadesłane w ter- 
minie późniejszyu, uwzględnione nie będą. 
Najlepsza z nadesłanych prac otrzyma na- 
grodę w kwocie zł. 5.000 Praca nagrodzona 
pozostaje własnością autora, lecz Komitet 
Fundacji zastrzega sobie prawo wydania 
pracy. przyczem warunki będą omówione 
z jej autorem. Rękopisy nadsyłać należy 
pod adresem Prezesa Komitetu Jozefa Ku- 
czyńskiego (Koszykowa 15). Przyznanie na- 
grody nastąpi dnia 20 listopada 1929 r. 
Sąd Konkursowy stanowić będą: Tadeusz 
Brzeski, Stanisław Bukowiecki, Janusz Ja- 
monnt, Henryk Konic i Stanisiaw Posner. 


KRONIKA. 


Lwów. 21 listopada. 


Wtorłek, 22 listopada. Rzym.-katol. Ce- 
cylji. Gr.-kat. Omysitora. 
TEATR WIELKI. 

Wtorek, 22 bm. 

Sroda, 28 bm. „Paganini“, 

Czwartek. 24 bm. 


premjera. 
Paganini. 


TEATR NOWOŚCI. 
Wtorek, 22 b.m. 

piet. 
>roda. 


„Najpiękniejsza z ko- 


} 
|. 
l 
„Książę Niezłominy *. | 


23 bm. „Piękność premjowawna*. 
TEATR MAŁY. 
Wtorek. 42 bm. „Małgorzata z Navarry“. 
Gościnny występ Jadwigi Smosarskiej. 
soda 22 b.m. „Małgorzata z Navarry“. 
Gościnny wystep Jadwigi Smosarskiej. 
Czwartek, 23 b. m. „Małgorzata z Na- 
varr y“. Gościnny wystep di Smosarskiej. 
Akt hołdu dla Stanistawa Wyspiańskie- 
go. Kulminacyjny punkt, urządzonego przez 
Kierownictwo Miej. Teatrów, Tygodnia Wy- 
spiańskiego będzie inscenizacia, niegranego 
dotąd we Lwowie, narodowego dralnatu—- 
misterium St, Wyspiańskiego: „Wyzwole- 
nie“, którego premiera, z Juljuszem Osterwą 
w naczelnej roli Konrada, odbędzie się w 20 
rocznicę zgonu wielkiego Poety, l. i. SV po- 
miedziałek, 28 b. m., ua scenie Teatru Wiel- 
kiego. Tydzień Wyspiańskiego rozpocznie 
się już w przeddzień premiery, a io urządza- 
uym wspólnie przez Miejskie Teatry i Zaw. 
Związek Literatów Polskich we Lwowi:, uro 
czystym Aktem hołdu dla Stanisława Wy- 
spiańskiego, który odbędzie się ua scenie 
Teatru Wielkiego w niedzielę, 27 b. ni. o %0- 
dzinie 12 w południe. Ziożą się na nią oprócz 
prelekcji Ostapa Ortwina, recytacje i pro- 
dukcje najwybitniejszych sif naszych tea- 


trów. Wydany również zostanie speczaliny 
Program teatralny, poświęcony wyłącznie 
Wyspiańskiemu, 


Teatr Wielki daje w wtorek -- ku ucz- 
czeniu 9-tej rocznicy bohaterskiej obrony 
Lwowa — przepiękny dramat -— misterium 
Słowackiego - Calderona: „Książę Niezłom- 
ny“, z muzyką A. Dolżyckiego, w doiych- 
czasowej, niezmienionej reprezentacji arty- 
stycznej, z p. Strzechockim, odtwórcą tytu- 
towej postaci dramatu. Jutro w Środę, 26) ly 
m. występuje Teatr Wielki z premierą, gra- 
nej obecnie z ogromnem powodzeniem na 
wszystkich scenach europejskich, głośnej 0- 
peretki Fr. Lehara: „Paganini“. Wspaniala 
ra operetka porywa świetną melodyinością 
muzyki, przebarwną akcją i fantazją. W 
przedstawieniu obok doskonałego przedsta- 
wiciela partji tytułowej p. Petera, artysty 
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strowski, Szosland, Bojanowski, Kalinowski, 
i in. Żywioł komiczny reprezeniuie p. Michał 
Tatrzański, Urozmaicone, śliczne balety, u- 
kladu St. Faliszewskiego, nowe, malownicze 
dekoracie art. mal. Z, Balka, pomysłowe u- 
rządzenie sceny inspektora Stahla, oraz cza- 
rująco-eiektowne kostiumy z pracowni p. 
Zofii Linhardtowej, przyczyniają się godnie 
do uświetnienia artystycznej całości tej nie- 
zwykłej nowości operetkowej. Solo skrzyg- 
cowe: „Fantazia Paganiniego" odegra na 
scenie p. Marek Rak, członek orkiestry ope- 
rowei. Orkiestra pod kierownictwem p T. 
Seredyńskiego. „Paganini“ powtórzony be- 
dzie w czwartek 24 bm. 

Teatr Nowości. Dziś w wtorek po raz 
30-ty arcywesoła operteka Waltera Broni- 
me: „Najpiękniejsza z kobiet, z p. Mela 
Grabowską. Jutro w Środę, 23 bm. bo raz 
trzeci komiedja-farsa Wł. Jastrzębiec-Zalew= 
skiego: „Piękność premiowana”, której 
świetny sukces. zdobyty na  merwszych 
przedstawieniach. zapewnia pelne powodze- 
nie. 


Podróż Prymasa Polski do Rzymu., jego 
Eminencia Kardynał Hlond, Prymas Poiski, 
wyjeżdża 6. grudnia do Rzymu, aby otrzy- 
mać z rąk Oica Świętego kapelusz kardy- 
nalski. W drodze do Rzymu Jego Eminencja 
zatrzyma się przez dwa dni na  Siąsku 
u matki swojej, 8. grudnia w święto Niepo- 
kalanego Poczęcia odprawi Mszę pentyfi- 
kalną w Oświęcimiu, poczem przez Wiedeń 
uda się na konsystorz do Rzymu. 

Uroczystości z okazii IX-tej roczuicy 
obrony Lwowa rozpoczęły się we wtorek 
rano uroczystem podniesieniem chorągwi na 
ratuszu, przy udziale delegatów stowērzy- 
szeń i organizacji. O godz. 9-aej rano odpra- 
wioną została Msza Św. w Bazyli archika- 
tedralnej przez ks. kan.  Dziurzyńskiego. 
Katedra była wypełniono. Przed ołtarzem 
głównym zauważyliśmy wojewodę Bor- 
kowskiego z sekretarzem  Kirscherem 
starostę dra. Eckhardta, dyr. Reinlendera, 
rektora ks. Gestmana; woiskowość  rerre- 
zentowali gen. Norwid-Nengebaucr i gen. 
Sikorski, miasto zaś komisarz Rządu p. 
Strzelecki, Główną nawę katedry wypełniły 
delegacje organizacii ze sztandarami, pulków 
lwowskie, młodzież harcerska i szkolna. 
W kościołach parafialnych poszczególnych 
odcinków odbyły się msze św. żałobne za 
poległych i zmarłych obrońców Lwowa. 
W dalszym ciągu uroczystości odbędzie się, 
wieczorem uroczyste przedstawienie w fe-| 
atrze Wielkim a następnie raut w Ratuszu 

Izby rolnicze Min. Rolnictwa przystą- 
piło do ponownego opracowania preiektu 
ustawy 0 utworzeniu [zb rolniczych. W 
sprawie tei odbyło się w Min. Rolnictwa 
szereg konferencii. 

Biskup Sliwowski żyje. Podana osta- 
tnio przez katolickie pismo paryskie „La 
Croix‘ wiadomość o zgonie ks. biskupa Kaz. 
Śliwowskiego we Władywostoku okazie 
się nieprawdziwą. Grono przyjaciół ks. bi-| 


śpiewaka operowego, uczestniczą Pp.: Mi- 
łowska, Rylska, Brzeska, Fiszerowa, 0- 
DR. KAZIMIBRZ KONARSKI. 4) 


Kartka z dziejów Ossola. 


W kcńcu miesiąca lutego i poczatku mar- 
ca 1833 zajmowałem się nakładaniem dzie- 
ła „Irzy konstytucje Polskie“: jedna była 
z r. 1815, a dwie dawniejsze. Tytuły tego 
dzieła nakładał sam Zabkowski, a koiumny 
ja nakładatem literami „sous petit antiqua“ in 
duo decimo — i toż dziełko Ząbkowski z So- 
chackim presserem nocną porą i w niedzielę 
odbijali, którego około 2.000 egzemplarzy 
odbili. -- Wszystkie te hroszury datowane 
były r. 1335 w Lipsku. 

Korekty wszystkich tych broszur tak 
z rękopismów, jakoteż i z drukowanego robił 
sam Komarnicki w drukarni Zakładu Osso- 
lińskich. — Rękopisma wszystkich broszur, 
jakoteż i egzemplarze korygowane Ząbkow- 
ski niszczył ogniem w drukarni. Egzempla- 
rze zaś broszur i dzie! odbitych po kaźżdetn 
ich wydrukowaniu zabierał i zawinięte w 
prześcieradło sekretnie pod płaszczem z dru- 
karni wynosił do biblioteki do Komarnickie- 
go, który ie tam ukrywał. 

Wszystkie dziełka į broszury rewolucyj 
ne, tak w rękopismach jakoteż i drukowane 
pochodziły od Komitetu Polskiego we Lwo- 
wie eczystującego, od którego takowe o- 
trzymywał Komarnicki, a potem przynosił ie 
Ząbkowskiemu, albowiem sam na własne 
uszy siyszałem, że Komarnicki oddając Ząb- 
kowskiemu broszury: mówil, iż takowe przez 
komitet wręczone mu zostały. Wydrukowa- 
ne broszury i dzieła Ząbkowski sam zszy- 
wał i oprawiał — poczem Komarnickiemu 
do biblioteki odnosił, a ten ie Komitetowi od- 
dawał, a pieniądze za nie odbierał. —- Ząb- 


kowski za każae odstawione broszury przy- 
nosił od Komarnickiego pieniądze w rublach 
srebrnych rosyiskich po kilkaset złotych, z 
których płacił minie i Smolińskiemu, zece- 
rom oraz Sochackiemu  presserowi. Wiem 
ze słyszenia, że na czele Komitetu tego był 
Krasicki, którego weale nie znalem, a na- 
wet nie widziałem i którzyby byli członka- 
ini tegoż Komitetu żadnej nie posiadam wia- 
domości. 

W miesiącu marcu 1883, dnia niepamię- 
tam którego, przybył Komarnicki do I)rukar- 
ni do Zębkowskiego i na osobności z sobą 
paradziwszy się, zbliżyli się do muie. Ząb- 
kowski w obecności Komiarnickiego, okazu- 
jąc mi cziełko pod tytułen: „Księgi narodu 
polskiego“, drukowane w foi age decino- 
ociavo, zaproponował mi, ażehym się pod 
iąt dzieiko to nałożyć w formacie in duo de- 
cimo, deklarując, źe za każdy arkusz zapła- 
cą mi po zł. 30, a jeżeli więcej od Komitetu 
na koszta druku tego dziełka dostaną pięnię- 
dzy, to i minie postapią wiecei — wbraw- 
dzie przystałem na to —— Komarnicki wziaw- 
szy dziełko „Księgę(!) narodu u.lskicza” z 
tęki Ząbkowskiego na pierwszej karcie prze 
kreśrił piórem cały wiersz, gdzie byty wy- 
razy „drukowano w Paryżu w Drukarni Di- 
dota r. 1833“ a dopisał własnoręcznie wy» 
razy „W Awinjonie w druka.m wdowy Phi 
chard czyli też Guichard ainć. roku loso) 


*) Pigoń w swej monografii „O księgach piel- 
grzymstwa polskiego“ A. Mickiewicza podaje 
następujący wykaz wydań tego dzieła: 

1) Księgi narodu polskiego i pielgrzymstwa 
polskiego Paryż druk A. Pinard'a przy Quai 
Voltaire 15 Roku pańskiego 1832 w 32° str. 123, 
cena 2 zł. 15 gr. 

2) Toż w Paryżu w drukarni 
przy Quai Voltaire 15 Roku 
16° str. 93. 

3) Toż wydanie II. (!) Paryż Hektor Bos- 


A. Pinard'a 
pańskiego 1832. 


skupa, tkóre wysłano z Warszawy do kd 
rodziny we Władywostoku depeszę kondo- | 


Jencyjną. otrzymało od samego biskupa wia- | 


domość telegraficzna tej treści: „oerdeczne 
dzięki za współczucie. Wiecej teraz zdrów 
jestem niż kiedykolwiek. Przyjazne pozdro- 
wienia”. 

Lotnicy angielscy udają się do Warsza- 
wy. Wzwiązku z pobytem lotników angiel- 
skich we Lwowie dowiadujemy się, że 
w dniu wczorajszym samolot pod „Jazwą 
„Princesse Xenia — London Il.” zosiai ro- 
zebrany i przewieziony do watrstatów |lo- 
tniczych w Skniłowie celem naprawy. Przy 
fatalnem lądowaniu pp. Mac Intosha i Rin- 
cklaira pod Mszaną ucierpiała prawa strona 
podwozia ; złamało się Śmigło. Uszkodzenia 
te zostaną naprawione w naszych warsia- 
tach lotniczych. Natomiast wentyl gazowy, 
który byl powodem przymusowego lądo- 
wania, może być naprawiony dopiero po na- 
dejściu z Londynu czystej angielskiej stali 
(z materiału tego zrobiony 
następi najprędzej za dwa dni. Po naprawie- 
niu samołotu lotnicy Mac Intosch i ilin- 
ckłair mają zamiar — jak nas ostatnio poin- 
forimiowano — udać się do Warszawy celen. 
złożenia wizyty P. Prezydentowi Rzzlitej. 
z Warszawy zaś będą kontynuować swój 
lot do Bombayu, i z powrotem do Londynu. 

Księga pamiątkowa parlamentarzystów 
poiskich we Francji. Grupa parlameniarne 
francusko polska pod przewodnictwem posła 
Locquina postanowiła wydać księgę na pa- 
miątkę ostatniej podróży polskich parlamen- 
tarzystów do Francji. 

Zarząd Powszechnych Wykładów Uni- 
wersyteckichii i Politechnicznych donosi, że 
drugi wykład dra K. Nittmana p. t. „Wzrost 
potęgi francuskiej, „Powstanie cesarstwa 
francuskiego i austriackiego” odbędzie się 
w środę dnia 23. listopada b. r. o godz. 19 
w sali Kopernika, Uniwersytet. 

Odczyt. Staraniem Polskiego Towarzy- 
stwa Ekonomicznego odbedzie się we środe 
dnia 23 b. m. © godz. 6 wieczorem w sali 
lezby handlowej i przemysłowej odczyt dra 
Wacława Fajansa p. t. „Pożyczka stabiliza- 
cyjna ze stanowiska walutowego i ogólno- 
gospodarczego". 

Centralny Związek techników  denty= 
stycznych na plenarnem posiedzeniu w dniu 
21. bm. proklamował od dnia 22. bm. strajk 
generalny techników dentystycznych w Ma- 
łopolsce, 


Oszustwo. Stanisława Sauer właścicielka 
kiosku przy ul. Łyczakowskiej 132. doniosła pc- 
licji, że nieznany jej z nazwiska agent toruńskiej 
fabryki tortów pobrał od niej tytułem zaliczki 
wa zamówiony towar trzy weksle na kwotę 
105 zł., płatne w najbliższych dniach, przyczera 
po dziś dzień nie nadesłał zamówionego towaru. 

Kradzież. Wasyl Łabadyniec, dozorca bu- 
dowy przy ul. Łyczakowskiej 129. skradł Stani- 
sławowi Biniaszewskiemu gumowy płaszcz oraz 
Ant. Dolińskiemu 20 zł. poczem zbiegł w niewia- 
domym kierunku. 
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| było się posiedzenie Komitetu Ekoronue 
był wenty:). cojn 
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DEPESZE Z NOCY. 


Warszawa, 21 listopada. (PAT). - 
Rady Ministrow Marszałek Piłsudski 3 
mał następującą depeszę: „Walne Zew” 
Związku Ziemian w Krakowie, jako mi 
zerntacja zorganizowanego ziemiaństa : » 
iudniowo-zachodniej połaci Państwa, = 
wód wdzięczności za dokonanie poš F 4 
skiem, Panie Marszałku bezpośrednie: n1 
rownictwem przemian, stworzonych ; 9- 
staw i warunków do intensywnego iy- 
gospodarczego, 


składa Ci Panie Mats. 
wyrazy hołdu i życzenia doprowadze "u 
rozkwitu naszej Ojczyzny i dla tego x 
gotowa jest wytężyć wszystkie swoj * * 

Warszawa, 21 listopada (PAT; Pe 
przewodnictwem Wicepremiera Bart  /* 


bd 


nego Rady Ministrów. Na posiedzen.. 
zastanawiano się nad sprawą rokowań | »** 
niemieckich co do zawarcia traktatu hau 
lowego. 

Warszawa, 21 listopada (PAT). 
o godzinie 9:50 wieczorem przybył dc *. 
szawy doradca finansowy Harles (se 
w towarzystwie żony i syna oraz sek... 
p. Durand. Na dworcu powitali p. Do cy 
Wiceminister skarbu Grodyński, nec: im 
dyrektor Banku Polskiego Mieczkows« dy 
rektor Banku Polskiego Karpiński i w; : 
urzędnicy poszczególnych Ministerstw W 
lonach recepcyjnych dworca Wiceminist: 
Grodyński przedstawił p. Deveyowi prz 
byłe na dworzec osobistości, pocz 
Devey wraz z żoną i synem udał s, í 
pałacu hr. Sobańskich w Alejach Ujas 
skich, gdzie zamieszka. 

Warszawa. 21 listopada (AW). 
botę zbierze się prezydjum „Piasta“ «+. 
omówieniażiszeregu kwestji związany." - 
zbliżającemi się wyborami. Na posied 
tem zapaść ma decyzja w sprawie O" . 
mych list wyborczych. Poruszona mó 1 
również sprawa bloku wyborczego z Œu. 1. 
będąca od dłuższego czasu przedni- 
obrad między przywódcami obu stron: iciw 
Decyzja w tej sprawie zapadnie również i 
zjeździe Rady Naczelnej stronnictwa © 
w d. 27 bm. w Warszawie. 

Warszawa, 21 listopada. (AW), 
przewodnictwem posła Thugutta obre. 
dziś w dalszym ciągu Sąd Marszałka» ik 
w sprawie zarzutów postawionych pe sow 
Koriantemu. Skład tego sądu uległ zmiana 
gdyż w miejsce posła Diamanda, 5.7 
ostatnio zachorował, wszedł do sądu J9% 
Prager (PPS). Przedpołudniem przesłw ii 
prokuratora Sądu Najwyższego p. Wal 
który z ramienia Nadzwycz. Komisji « 
zwalczania nadużyć delegowany był na © 
sląsk, gdzie badał działalność finansc"q m 
Korfantego. Przesłuchano również p. " 
ks. Kaczyńskiego i Polakiewicza. Przew 4 
niczący p. Thugutt zamierza pracom +, 
nadać tempo tak spieszne, aby możn: » 
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poczem Zabkowski kazał ini opuścić tytuły |cych, to jest do nakłaaania 


naktadać | szur rewolucyjnych. 
„tekst onego, iakoż podiug jego żądania za- 


tego dziełka, a wprost zacząć 
cząłem to dziełkc naktadać literami „sous 
petit antiqua“, które przezemnie spbrowa- 
dzone zostały z Warszawy, a to na format in 
duo-decimo, i dzielka tego nałożyienw ar- 
kusz jeden: lecz że w tym czasie otrzyma- 
łem list z Warszawy od Jana Gliicksberga 
księgarza, ażebym do niego przybył ua bu- 
chaltera Księgarni, przeto iuż to dla tej przy- 
czyny, iakoteż i dlatego aby sie uwolnić od 
czynności zakazanych, oddaten: Ząbkow- 
skiemu nałożony arkusz wraz z dziełkiem 
„Księgi narodu polskiego* oświadczając, że 
czynności tej kończyć nie mogę, gdyż jestem 
wezwany przez Jana Gjiiicksberga, ażebym 
wraca! do Warszawy do iego Księgarni na 
buchaltera, 

Ząbkowski nie mogąc 
swych czynności, zobowiazał mnie wraz z 
Komarnickim, ażebym  najściśiejszy sekret 
co do ich działań zachował. Wkrótce potem 
udałem się do Słotwińskiego, jako głów- 
ugo dyrektora Zaliładu Ossolińskica i czię- 
kuiąc mn za obowiązki zecera oznajmiłtem, 
że zostałem wezwany przez niego do czyn- 
ności zecera w drukarni Zakładu  Ossociń- 
skich, a tymczasem używany byłe'n przez 
Żąbkowskiego do czynności odrębnych, do 
drukarni Zakładu Ossolińskich nie należą- 


mnie skłonić do 


sange  Panuszkiewicz 
GE I re 

4) Toż wydanie H. (!) Avenion 
wdowy Guichard 1833 8° str. 70. 

5) Toż Paryż Hektor Bossange 
Druk  Skoczniowskiego w Baden 
str. 102. 

6) Toż Niemcy 1833. 

7—9) Toż trzy edycje niecenzuralne we 
Lwowie 1833 (Drukarnia Ossolińskich) -- sta- 
raniem Słotwińskiego i Korytki. 


i sp. 1833. 32° 128. 


str. 
drukiem 


ct Soep 


1833. 16° 


kiedy ich tak kochasz uie chces. 
współziomkom użyte. 

Gdym już podz: kosi za obot 
| zecera w arukar' tadu Ossoliń 
(będąc na drugi dú w ćrusarni, widz. 
| że Smoliński-zecer kontynuował ty: 


różnych ! 


Słotwiński, nie okazuiąc w tej 1 = 
żadnego podziwienia. mówił do ie 
bym się o to nie troszczył; wkrótce 
będzie wiele manuskryptów nowych c) © 
kładu Ossolińskich to — mówił — bę » * 
się zatrudniał li tylko czynnościami c < 
kiadu Ossolińskich należącemi, a gdy ` 
wystawiał, że dotad tak małą pobie w ~ 
pensję, a i tę mi jeszcze zmniejszył — 
zaś odpowiedział: — masz ty i tak « 
oprócz pensii, a że jesteś Polak —- to > 
patriotyzm winieneś i na tem poprz.ese 
-- abyś tylko miał z czego żyć i u ** 
mać się; nadto winienem tu dodać 
że gdy się drukowały dzieła w arv 
dla Zakładu Ossolińskich, Słotwiński 
wie codzień odwiedzał drukarnię, 
zaś w miesiącach lutym i marcu 1883 
arukowały się broszury  rewolw - 
Słotwiński przez ten czas za mojej by ` 
ani razu w drukarni nie postał, choci. 
prócz broszur drukowały sę także dzi”: 
tym czasie i dla Zakłaau, siąd więc wi 
że en o nakładaniu i druku broszur rex 
cyjnych miał wiadomość, tylko dla poz: 
nikał. 


Kiedy więc nie chcisłem pracow 
drukarni Zakładu Ossolińskich i ac 
Słotwiński nakłonić mnie nie mógł, oś. 
czył mi: Kiedy nie chcesz pracować d 
bra Polaków, te ruszai sobie napowr' 
Warszawy, niech cie tamı wezmą me 


= 


ż do 28 bm. opracować 'tnaterjały i wy- 
ać orzeczenie. 

Gdańsk, 21 listopada (PAT). Komisarz 
Generalny Rzeczypospolitej w Gdańsku po- 
daje do wiadomości, że ogłoszone przez 
prasę wiadomości, dotyczące uproszczenia, 
względnie zniesienia formalności granicznych 
ua granicy polsko-gańskiej, nie odpowia- 
dają istotnemu stanowi rzeczy. Dotyczaso- 
wy stan przepisów i kontroli granicznej nie 
uległ żadnej zmianie. Zniesiona została tylko 
graniczna kontrola dewizowa w związku 
z powszechnie znanem rozporządzeniem do- 
tyczącem przywozu i wywozu walut. 

Gdynia, 21 listopada. (PAT), Dziś rano 
wkrótce po godzinie 9 przybył tu Marsza- 
łek Francji Franchet dEsperey, powitany 
na dworcu przez dowódcę floty, przedsta- 
wicieli miasta i innych. Z dworca udał się 
na Kamienną Górę, skąd z zaciekawieniem 
| oglądał wspaniały obraz zimowy Bałtyku 
oraz budujący się port. Stamtąd wraz ze 
swojem otoczeniem przybył do portu han- 
dłowego, gdzie wsiadł na hołownik „Ursus*. 
Marszałek Franchet d'Esperey z wielkiem 
zainteresowaniem oglądał port handlowy. 
Następnie udał się do portu wojennego. 
witany przez oficerów i załogę okrętu Rze- 
czypospolitej Polskiej „Bałtyk“, stojącego 
u podnóża łamacza tal. Po wjeździe do 
portu wojennego, Marszałek salutowany 
przez wszystkie stojące w porcie okręty 


wojenne, udał się wzdłuż mola do kosza 


marynarki wojennej, ktćre zwiedził szczegó- 
łowo. Następnie z najbliższem otoczeniem 
odjechał samochodami z portu wojennego na 
zwiedzenie okolic Gdyni, poczem wraz ze 
świtą przybył do hotelu Riviera. gdzie po- 
dejmowany był śniadaniem, wydanem na jego 
cześć przez dowództwo floty wojennej. Po 
śniadaniu Marszałek Franchet d'Esperey, 
żegnany dźwiękami Marsyljanki, opuścił ho- 
tel Riviera, do 
Gdańska. 
Gdańsk, 21 listopada (PAT). Dziś po- 
południu przytył tu samochodem z Gdyni 
Marszałek Francji Franchet d' Esperey w to- 
warzystwie komandora Solskiego, koman- 
dora Mohucy i swego najbliższego otocze- 
nia. Po przybyciu do Gdańska udał się do 
Komisarjatu Generalnego Rzeczypospolitej 
Polskiej, poczem w towarzystwie zastępcy 
Komisarza generalnego p. Zaleskiego zwie- 
dził miasto i port gdański. Popołudniu Mar- 
szałek Francji podejmowany był podwie- 
czorkiem przez zastępcę Komisarza gene- 
ralnego Rzeczypospolitej w Gdańsku. W przy- 
jęciu wzięli udział konsul francuski w Gdań- 
sku, przedstawiciele władz polskich i grono 
zaproszonych osób, zwłaszcza z miejsco- 
wej kolonji francuskiej. O godz, 6'55 Mar- 
szałek Franchet d'Esperey, żegnany na 
dworcu przez zastępcę Komisarza General- 
nego Rzeczypospolitej Polskiej Zaleskiego, 
odjechał pociągiem pospiesznym do Poznania. 
„.Warszawa, 21 listopada. (AW). Dn. 17 
bm. na Zamku w obecności P. Prezydento- 
wej Mościckiej pod przewodnictwem pre- 
zesa Fudakowskiego odbyło się zebranie 
prezydjum Centr. Komitetu 


udając się samochodem 


Społecznego 


mym drukiem, co i ia, nakładanie dziełka 
„Księgi narodu polskiego”. 

Oprócz wyżej wymienionych przeze- 
innie broszur i dzieł rewolucyjnych, żaane 
inne tym pudobne za mojej bytności do 1-go 
kwietnia 18533 r. w drukarni Zakładu Osso- 
lińskich, ani nakładane, aei drukowane nie 
były. 

„O broszurze pod tytułem „Rada pow- 
stania”, któraby się zaczynała od słów 
„Bracia Haliczanie! nie potrzebujemy Wa- 
szych rąk, tyiko koni į pienięazy”, wcale 
w drukarni Zakładu Ossolińskich nie słysza- 
łem i nie wien.. O tern żadnej nie mam 
wiadorności, jakim stosobem i którym oso- 
bom, a szczegó!niej którym księgarzom Ko- 
inarnicki broszury za mej bytności we Lwo- 
wie drukowane sprzedawał lub rozdawał, 
jak tyiko to wiem, że je oddawał do komi- 
tetu polskiego we Lwowie. a częściowo u- 
krywał w Bibliotece Ossolińskich. 
Emigranta Anarychewicza we Lwowie 
v cale nic znałem i nie znam i nic o nim ni- 
gdy nie słysz:łem; rówaizż nie znam i Ad- 
gusta Bielowskiego, ani Emila Korytko, nic 
takżę « nich, ani o Kozłowskim i Kulczyń- 
skim nie sjyszałem i coby oni za jedni byli, 
nie wiem — toż samo o Komosińskim. Pa- 
miętarn tylko, że oficialiści z biblioteki Za- 
kładu Ossolińskich, jako to Przyłęcki. Ma- 
deyski, Kamiński i Wanke, litograf. bywali 
u Ząbkowskiego w drnkarni; lecz czyli oni 
wiedzieli o drukowaniu broszur rewolucyj- 
nych, żadnego nię mam przekonania. 

Co do 25 aukatów, przez Ząbkowskiego 
mnie przy wyije:dzie ze Lwowa do Warsza- 
wy danych, rzecz tak iak była w istocie ob- 
jaśniam: jeszcze w miesiącu lutym 1833 r. 
żąbkowski, pod imieniem Simo!lińskiego, ze 


Lwowa zapisał w Emanuela Gliicksberga w 


Warszawie pewną ilość liter „petit antiqua“ | 


pomocy ofiarom powodzi, poświęcone głó- 
wnie omówieniu zaspokojenia tych potrzeb, 
które delegacia Komitetu z P. Prezydento- 
wą na czele stwierdziła naocznie podczas 
swego pobytu na terenach dotkniętych klę- 
ską powodzi w Województwie stanisławo- 
wskiem i lwowskiem. Między innemi posta- 
nowiono zakupić dla najbardziej potrzebu- 
jących miejscowości większą ilość skóry na 
obuwie, materjałów na odzież. oraz mydła. 
Asygnowano do rozporządzenia wojewódz- 
kich komitetów społecznych: stanisławow- 
skiego — 50.000 zł., lwowskiego 25.000 zł., 
nadto przekazano Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi na szpital epidemiczny 20.000 zł. 
do Kasy Centr. Komit. Społecznego do 
dnia 16 bm. włącznie wpłynęło w gotówce 
2,632.087 zł. 49 groszy. 

Grudziądz, 21 listopada. (PAT). Wczo- 
raj odbył się tu przy udziale 66 delegatów 
zjazd Rady wojewódzkiej i zarządów okrę- 
gowych CHD. na Pomorzu. Zarząd Główny 
CHD. nie przysłał na zjazd swego przed- 
stawiciela. Referat o słosunku CHD. do 
Rządu Marszałka Piłsudskiego wygłosił po- 
seł Nowicki. stwierdzając, że nakazem chwili 
jest dla CHD. współpraca z Rządem, a nie 
czcza opozycja, niezgodna z zasadami, ka- 
tollckiemi i narodowemi. Po ożywionej dy- 
skusji uchwaleno między innemi następu- 
jacą rezolucję: „Zjazd CHD. na Pomorzu, 
śledząc z uwagą wszystkie poczynania 
Rządu Marszałka Piłsudskiego, nie może 
oprzeć się potrzebie stwierdzenia istotnych 
zimian korzystnie wpływających na ogólną 
poprawę życia gospodarczego w Polsce. 
Dlatego uważa za wzkazane wezwać człon- 
ków i sympatyków, a przedewszystkiem wła- 
dze stronnictwa nietylko do rzeczowego 
ustosuukowania się względem Rządu. ale 
również do życzliwego poparcia tych jego 
poczynań, które za pożyteczne dla kraju 
uważać należy". Pozatem uchwałono nie 
zawierać sojuszu wyborczego ze Związkiem 
Ludowo-Narodowym, a natomiast dążyć do 
utworzenia centrowo-demokratycznego bloku. 
„aj Berlin, 21 listopada. (PAT). Socjalisty- 
czny „Vorwärts“ zamieszcza artykuł pod ty- 
tułem „Lęk przed polską nierogacizną*, 
w którym oświadcza, że ledwo rozpoczęły 
się nowe próby doprowadzenia do porozu- 
mienia gospodarczego między Polską a Niem- 
cami, a już rozpoczynają się zgłaszać do 
głosu różni mąciciele z obozu agrarjuszy, 
którzy pragną za wszelką cenę uniemożli- 
wić zawarcie traktatu. Strona polska w obe- 
cnych rokowaniach podtrzymuje żądanie 
otwarcia granic niemieckich dla polskiego 
eksportu nierogacizny, a niemieccy agrarji- 
sze, którzy pragną jak najwyżej podnieść 
ceny mięsa, są bardzo z tego niezadowo- 
leni. Jednakże należy mieć nadzieję -- 
oświadcza „Vorwarts*« — że rząd Rzeszy, 
który ma bronić nietylko interesów kół 
agrarnych, ale i interesów przemysłu eks- 
portowego, nie sprzeniewierzy się swym 
obowiązkom i poczynionym przyrzeczeniom 
i nie uwzględni tych prób mącenia ze 
strony drobnyćh grup zainteresowanych. 

Warszawa, 21 listopada. (AW). Dowia- 


zwanych, żądając. ażeby takowe Emanuel 
Gliicksberg na ręce Sinolińskiego do Lwo- 
wa nadesłał, nadto Taszyńskiemu śŚlusarzo- 
wi, należało się za owa prasę drukarską 
reszty dukatów 10; przeto; gdy odjeżdżatem 
ze Lwowa do Warszawy, Zabkowski wrę- 
czył mi 25 dukatów z żądaniem, ażebym 
z nich wypłacił Taszyńskiemu 10 dukatów, 
a resztę ażebym zapłacił Emanueiowi 
Gliicksbergowi za litery, które Ząbkowski 
pod imieniem Smolińskiego zapisał. Ja, przy 
bywszy do Warszawy, wyliczyłem Taszyń- 
skiemu 10 dukatów w złocie, a resztę pie- 
niędzy na moje potrzeby wyckspensowa- 
łem. Żąbkowski nie otrzymując iiter od 
Gliicksberga, pisał powtórnie co niego list 
pod imieniem Smolińskiego, aby mu litery 
odesłał i że na zavłacenie ich przezemnie 
przysłał mu pieniądze. Emanuel Giliicksbery 
przysyła: do mnie, żądając odemnie pienię- 
dzy, lecz ia zaprzeczyłem, że żadnych pie- 
niędzy na zapłacenie tych liter nie mam so- 
bie powierzonych, albowiem miateni powód 
ao tego taki, że z Zakładu Drukarni Osso- 
lińskich nie wypłacono mi w zupełności 
przynależnei pensji, o która się n Słotwiń- 
skiego, jako lyrektora Zakładu tego npo- 
iminałem bezskutecznie, której on dlatego mi 
odmówił, że ia za układanie tyle razy rze- 
czonych broszurek oddzielne miałem wyna- 
grodzenie. -— Dotychczas pieniedzy tych 
Gliicksbergowi nie oddałem, a on też liter 
do Lwowa dla Zabkowskiego nie odesłał. 
To jest całkowite i zupełne zeznanie 
moje, do którego inż nic dodać, ani ująć, nie 


mam, į takowe nietylko przysięga stwierdzić | 


gotów jestem, ale nadto gdyby się okazał), 
żem cokolwiek zataił, lub nierzetelnie ze- 
znał, poddaje się wszelkiej surowości kat 


podług praw wojennych". 
bz 7 a 


4 


dujemy się, że firma Ullen et Co. zwróciła 
się za pośrednictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego i Związku Miast do tych miast. 
które uczestniczą w pierwszej i drugiej serji 
pożyczki z propozycją skonwertowania po- 
życzki na nowe obligacje oprocentowane 
na 7 proc. z terminem 26 lat w miejsce do- 
tychczasowych 8 proc. Różnice stąd wyni- 
kłe dopisane być mają do kapitału. W spra- 
wie tej toczą się rokowania. 

Berlin, 21 listopada (PAT). Moskiewski 
korespondent „Berl. Tageblattu* Schofier 
nadesłał swemu dziennikowi obszerną de- 
peszę z Moskwy o planach polilyki rosyj- 
skiej, związanych z posiedzeniem konfe- 
rencji rozbrojeniowej w Genewie. Kores- 
pondent stwierdza, że delegacja sowiecka 
będzie miała zamiar nietylko demaskować 
rzekomą bezwartościowość genewskiej dy- 
skusji i prac. ale także będzie starała się 
wysunąć na porządek dzienny szereg te- 
matów, należących do posiedzenia Rady 
Ligi Narodów. Działalność delegacji mo- 
skiewskiej w Genewie ma być zapowiedzią 
radykalnej zmiany w rosyjskiej polityce pro- 
pagandowej. Jako czynnik tej polityki ma 
przedewszystkiem oddziałać na opinię pu- 
bliczną iakt, że rząd sowiecki okazywać 
będzie wielkie zainteresowania dla sprawy 
utrzymania pokoju oraz zaniepokojenie dla 
kryjącego w sobie rzekome niebezpieństwa 
obecnego międzynarodowego układu sił. 
Odnosić się to ma -- jak pisze Scholfer — 
przedewszystkiem do sprawy polsko-litew- 
skich stosunków, obserwowanych w Moskwie 
od kiłku tygodni. 

Berlin, 21 listopada (PAT). Dziś o godz. 
8:30 popoi. odbył się w Bonn ślub ko- 
Ścielny siostry b. cesarza Wilhelma ks. Wik- 
torjj z Aleksandrem Zubkowem, według 
obrządku prawosławnego. Ślubu udzielił 
proboszcz prawosławny Adamantow z Wies- 
badenu, ponieważ konsystorz ewangelicki 
odimówił udzielenia ślubu kościelnego. 

Paryż, 21 listopada (PAT). Według 
„Echo de Paris“ nominacja p. Beau Mar- 
chais na stanowisko armibasad' ra Francji 
w Rzymie jest zasadniczo zdecydowaną. 
Nominacja ta podaną będzie do wiadomości 
publicznej po udzieleniu agrement przez 
zainteresowany rząd. 

Białogród, 21 listopada (PAT). W związ- 
ku z wybuchem maszyny piekielnej na torze 
kolejowym, na linji Skoplie-Kumanowo pi- 
sma białogrodzkie donoszą, że zamach go- 
dził głównie w pociąg pasażerski, tembar- 
dziaj, że w miejscu, gdzie bombę umiesz- 
czeno, po obu stronach toru ciągnie się 
przepaść. Szkody spowodowane przez wy- 
buch, zostały już naprawione i ruch kole- 
jowy odbywa się normalnie. Zamach przypi- 
sywano Bułgarom i wywołał on żywe obu- 
rzenie w Skoplie oraz Macedonji południo- 
wej. Oddziały żandarmerji szukają spraw- 
dów zamachu. 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE, 

Warszawa, 21 listopada (AW). Uchwa- 
lony przez Radę Min. projekt rozporzędze- 
nia P. Prezydenta Rzplitej o wykonaniu 
kary śmierci ujednostajnia przepisy w tej 
sprawie na terytorjum całej Rzplitej. Wy- 
konanie wyroku śmierci nastąpić może po 
24 godzinach od chwili ogłoszenia wyroku, 
co daje możność skazanemu odwołania się 
do łaski P. Prezydenta Rzplitej. Dotychczas 
w b. zaborze austrjackin termin wykonanie 
wyroku opiewał na 3 godziny od chwili 
wydania wyroku. Następnie projekt pirzewi- 
duje wykonanie kary śmierci we wszystkich 
dzielnicach przez. powieszenie. Sprawa ta 
nie była dotąd uregulowana i pozostawiona 
była do uzuania prezesom Sądów Apela- 
cyjnych. . 

Warszawa, 2? listopada. (AW) Sąd 
marszałkowski w sprawie posła Korfantego 
obradujący pod przewodnictwem posła Thu- 
gutta przesłuchać ma w dniu dzisiejszym 
prezesa klubu ChI. p. Chacińskiego, Ins- 
pektora podatkowego Min. Skarbu p. Swi- 
talskiego. adwokata Choromańskiego i był. 
Wicemin. Skarbu Markowskiego. Na dalszym 
planie jest przesłuchanie szeregu wybitnych 
przemysłowców górnośląskich. W kołach po- 
litycznych krąży pogłoska, że w razie nic- 
ukończenia sprawy do d. 28 b. m. t. j. do 
ostatniego dnia kadencji sejmowej. Sąd mar- 
szałkowski zamieniony zostanie na sąd oby- 
watelski. i 

Warszawa, 2! listopada. (AW). Do Ko- 
mitetu Wykonawczego grup zachowawczych 
powołani byś mają z ramienia Organizacji 
Zachowawczej Pracy Państw. pp. Władysław 
Glinka. Zdzisław Lubomirski i Eustachy Sa- 
pieha. 

Warszawa, 21 listopada (AW), Wczo- 
raj w Sądzie Okręgowym rozpoczął się pro- 
ces o Szpiegostwo przeciw Aleksandrowi 
Lamche i 8 jego towarzyszom. Lamche zna- 
ny jest z procesów szpiegowskich Ilinicza 
i b. kapitana Mikuty. W obu tych proce- 
sach został uniewinniony. Sprawa toczy się 
przy drzwiach zamkniętych, Wyroku należy 
oczekiwać wę środę, 


e [EJ ejo 
Z ostatniej chwili. 
NOWY BISKUP WŁOCŁAWSKI. 
Warszawa, 22. listopada. (Tel. wł.) Pa- 
pież zamianował nowego biskupa włocław- 
skiego. Został nim ks. Władysław Krynicki, 
kanonik katedry kuiawskiei i wizytator dje- 
cezji. 


LIST POLITYKÓW ŻYDO*:. 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 22. listopada. (Tel. wi.) „Nasz 
Przegląd”, żydowski, ogłosił dziś iist otwar- 
ty grupy posłów i senatorów żydowskich do 
Premiera, Marszałka Piłsudskiego. W liście 
tym, posłowie żydowscy wyliczają korzyst- 
ne dla ludności żydowskiei posunięcia rządu 
Marszałka Pilsudskiego, ale jednocześnie 
skarzą się, że w całym szeregu spraw nie 
zaszła żadna zrniana na lepsze. Spraw takich 
wyliczyli 10, iak np. trudności czynione w 
Poznańskicm przy nabywaniu nieruchomo- 
Ści, uiedokonaunie wyborów do gmin na kre- 
sach wchodnich i t. p. Posłowie żydowscy 
wyrażają nadzieję. że otrzytnają na ten list 
odpowiedź. 


ROKOWANIA O TRAKTAT HANDLOWY 
Z NIEMCAMI. 

Warszawa, 22. listopada. (Tel. wł.) We- 
dług nadeszłych dziś rano z Berlina wiado- 
mości, Dyrektor Departamentu p. Jackow- 
ski otrzymał wczoraj późno wieczorem od 
ministra Stresemanna memorjał rządu Rze- 
szy niemieckiej, zawierający postulaty w 
sprawie iraktatu handlowego. W memoriale 
znajduje się wykaz kontyngentów poszcze- 
gólnych towarów, które Niemcy zamierzają 
importować do Polski. Dalej memorjałl za- 
wiera kontyngenty towarów, na których im- 
port z Polski do Niemiec rzad niemiecki się 
zgadza. Są to, między innemi, nierogacizna, 
węgiel polski i polskie drzewo. Rząd nie- 
miecki domaga się zniesienia wszelkich za- 
kazów i ceł bojowych, które — jego zda- 
niem — rząd polski stosował względem 
produktów niemieckich. Rząd niemiecki wy- 
raża życzenie, aby Polska nie czyniła także 
żadnych różnic taryfowych na korzyść 
swych portów, wreszcie na zakończenie, p. 
Stresemann wyraża nadzieję, iż nastąpi cał- 
kowite uregulowanie stosunków gospodar- 
czych między Niemcami a Polską. Delegacja 
polska z dyrektorem Jackowskim na czele 
przystąpila do opracowania odpowiedzi, któ- 
rą wręczy w ciągu najbliższych dwóch dni. 
Pomimo różnych trudności, widoki na doi- 
ście do porozumienia w sprawie traktatu 
handlowego są bardzo pomyślne. 


O MOWIE MARSZ. FRANCHETA 
D'ESPEREY. 

Warszawa, 22. listopada. (Tel. wł.. 
„Głos Prawdy” w artykule wstępnym oma- 
wia przemówienie Marszałka Franchela 
d'Esperey, zwracając szczególną uwagę n: 
ten ustęp toastu Marszałka francuskiego do 
Marszałka Piłsudskiego w którym powie- 
dziano, że jeszcze w czasie wielkiej wojiry 
wódz francuski myślał o połączeniu się z it- 
gionami polskimi i oswobodzeniu Polski. 
W ten sposób — jak pisze „Głos Prawdy” 
Marszałek Franchet d'Esperey udzielił lekcji 
historii tym Polakom, którzy ośmiełaja się 
kiedykolwiek twierdzić, że legiony przele- 
wały krew nie dla Polski, 

DORADCA P. DEVEY W WARSZAWIE. 

Warszawa, 22. listopada. (Tel. wł.) Przy- 
byty wczoraj późnym wieczorem do War- 
szawy doradca finansowy p. Devey, udzielił 
„£poce” i „Głosowi Prawdy” krótkiego wy- 
wiadu, w którym oświadcza, że uważa za 
wielki zaszczyt objęcie stanowiska członka 
Rady Banku Polskiego i uczyni wszystko, co 
będzie w jego mocy, aby iaknajusilnicj pra- 
cować dla dobrobytu Polski. 


PRZECIW BLOKOWI MNIEJSZOŚCI. 


Warszawa, 22. listopada. (Tel. wł.) 
„Epoka” zamieściła w dniu dzisiejszy 
uwagi jednego z  sionistów Małopolski 


Wschodniej, który się wypowiada kategory- 
cznie przeciw blokowi mniejszości naredo- 
wej. polemizujiąc z artykułem senato- 
ra Warsta, zamieszczonym w lwowskici 
„Chwili z 16. bm. Autor listu twierdzi, że 
od roku 1922, do dziś bardzo wiele się 
zmieniło w sferach żydowskich. Postępowi 
żydzi nie wiedzą jak wygląda rzeczywistość 
bo stracili iuż kontakt z lewicą żydowską. 
KONSOLIDACJA CENTRUM W WILNIE. 
Warszawa, 22. listopada. (Tel. wł.) Do- 
wiaduiemmy się, że w Wilnie doszło do poro- 
zumienią miedzy Partią Pracy a Zwisgkie n 
Naprawy iRzeczypospolitei. Wyłoniono ko- 
mitet porozumiewawczy, złożony z irzech 
przedstawicieli każdego z ugrupowań. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


Urzędowa Cedula 


Nr, 219 


Wtorek, 22 listopada 1327, 


A. Kursa efek 


Giełdy pieniężnej we Lwowie. 


= f Wart. Ostatuia 
KATEGORJE: nom. dywidenda 
l. Papiery państwowe. 
5*/, Państw. poż. Konw. į zł 100 == 
857, P. zł. zr. 1925w zł. | zł 100 = 


80, ! zast. Państ. B. Roln.j dol. 100 


H. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


W Banku hip. akc. doi. gole 100 = 
1/4*/, Ake. Banku hip. z a 
40 K Banku hip. z} 100 |f SKonwert. 
h Bk. kred. z gal. zk — 
407, Banku Małop. | 22 = 
P/a Bk. hip. zemel. KE 
47% Pol. Bk. kraj. | Sa — 
40 Pol. Bk. kraj. AS = 
40, Tow. kred. ziem. zł 100 jl KVET 
E Tow. kred, ziem. zł luo JJ 
81, Tow. kred. ziem. dol. dol. 100 
Ii. Obligi. 
(bez kuponu bież.) 
41/,0/, Komun. P. Bk.kraj.| zł 100 |! s«t nwert. 
40% Komun. P. Bk, kraj. zł 100 |! 
40% Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. = 
IV. Akcje. Kwota |Płatna 
a) Bankowe: aim 6 
Akcyj. Hipoteczny m 280 0:08 |1/, 27 
Bank komercjonalny m 280 — = 
Małopolski m 280 | 005| — 
Powszechny kredyt. m 280 — — 
Przemysłowy zł 100 — - 
Rolniczy S. A. m 1000] — = 
Ziemski kredytowy m 280 — = 
Zemelny m 280 BY |, 27 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |t/, 27 
b) Handlowe. 
„Tehate* Tow. akc. m 1000| 020 | — 
c) Przemysłowe: 
Agrohemia f. szt. naw. m 500 = — 
Browary lwowskie zł 100 | 10-00 |, 27 
Chodorów Tow. Akc. zł 100 | 10:40 |'⁄ 27 
„Chybie* fabryka cukru | m 1000| — — 
Chmielów fabr. porcelany | m 1000| — — 
Fabryka lokomotyw — 003 | — | 
Gafota fabr. obuwia m 140 | 0:04 | —- 
Galicja Rafin. nafty m 140 — — 
| „Gazoli a prz. wiert, zł 20 4:00 I, 27 
Gazy wschodnie* m 1000] 1:00 |*/, 27 
Górka fabr. cementu m 140 => —- 
„Gródek* Pom. elektr. 10 zł. = — 
Karpalit zakłady litogr. m 140 0:26 i!o 27 
Krakus f. wódek Kraków | m 280 | 0:20) — 
| Niemojowski tab. pap. m 1000] 0:08 |*/, 27 
Nitrat“ Zakłady chem. = — — 
Oikos S.A. dla prz.-drz. | zł 100 | 400 |!/, 27 
Orthwein, Karasiński m 500 e <a 
Parowozy S. A. b. m. zł 25 2:59 | — 
|| Pezet Pow. Zakł, bud. zł 25 a _ 
4 Pocisk zakł. amun. m 350 = — 
Polska Nafta prz. wiertn. | m 500 = = 
Pol. Tow. Budow. m 500 0:10 = 
Potęga Tow. huty żel. m 10000] — — 
Rakszawa fabr. sukna m 140 a > 
Siersza górn. zakłady m 140 = — 
Spółka Akc. Wydawnicza | zł 10 => = 
$ „Strem” Zakł. chem. m 540 | 0-275|5/, 27 
| Tepege górnicze Zakłady| m 700 0:20 
| Tesp. Tow. ekspl. soli zł 25 2:50 |1/, 27 
Trzeblnia fabr. maszyn m 140 = — 
| Ursus fabr. motorów m 500 = a 
Wild i Sta m 500 - — 
$ Zieleniewskifabr. maszyn] m 1000} 1:25 |5/, 26 


Płacą 


Bilety bankow 
--— Transakcje A ama E 
- z _ płacą żądają 
zł. złą 


tów 
BE, Kursa walut i dewiz. 


Czeki, przekazy 
1 wpłaty 


_ płacą 


Żądają 


zł | zł KATEGORJE: 


— 


Dolary ameryk. 
Dolary kanadyjskie 
Dynary 

Funty szterlingi 
Franki belgijskie 
Franki francuskie 


(za 1 $) 
(za 1 S) 
(za 100) 
(za I Ł) 
(za 100) 
(za 200) 
Floreny holenderskie (za 100) 
(za 100) 
Korony austrjackie (za 100.000) 
Korony czesko-słow. („a 100) 
Korony duńskie (za 100) 
Korony norweskie (za 100) 
Korony szwedzkie (za 100) 
Korony węg. (za 100.000) 
Lei rumuńskie (za 100) 
Liry włoskie (za 100) | 


| 
ERE I A 


i = Franki szwajcarscie 


itirir 


R OT 
EtA 
WEA TT 
MTT A 
MEMEA SNES Ga 


A A 
| 


©. Kursa zbożowe. 


Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie. 


| Ceny rozumieją się w złotych za 100 kg. Koroan mielone MI POCHE 

bez podatku spożywczego, miejsce cen giełdowych | con rynkowych 
—— | —— = stacja załadowania AW "IE" | wami 

ZEA c= od | do | do | do 

=AZ | xm =r ) 
——| —— == Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. —*— | ——| 4651 47:50 
—| —— ka P»zenica kraj. zbiorowa «x 1927 730—740 gr. —— | ——| 4500; 45:50 
— ——= —= Żyto małolskie ex 1927 690 gr. == | —— | 3125 | 3825 
— —'=- = Jęczmień małopolski browarniany 670 gr. — —— | 3800 | 40:00 
—— | ~ = | Jęczmień mał p. przemiałowy 640 gr. —— | ——| 3450] 35:50 
—— | —— —— Jęczmień małop. pastewny 600—610 gr. —— | ——| 31000 | 32:00 
Owies małopolski ex 1927 450 gr. —— | ——| 3350| 34:50 
Kukurudza rumuńska —— | ——| 31:50) 3200 
—— | —— RE Ziemniaki przemysłowe &00] 550| —— —— 
Fasola biała ——| ——] 4500] 5500 
|| Fasola kolorowa —— | ——| 4000) 50:00 
——| —— == Fasola krasa —— | ——| 56:00 | 66:00 
—— | — zeza Groch '/ą Victoria —— | ——| 60:00 | 66:60 
=| — in ee Groch połny —— | ——| 40:00 | 50:00 
—— | —— = Bobik —— | ——| 3450] 35:50 
——| —— m Mieszanka pastewna w ziarnie ——| ——| —— | —— 
—— | —'—= = Wyka =— | —"—| —— | —— 
—— | —— =" Siano słodkie krajowe prasowane —— | —"—| 750|) 8:50 
— —— oc = Słoma prasowana ——| ——| 420) 475 
—— | — = Hreczka —— | ——| 3600| 37-00 
25.75 | 26 25 26 00 Len ——| ——| 68:00 | 6600 
83:50] 85:50] 8400—85:00 || Łubin niebieski —— | | —— | —- 
——| —— --'— Rzepak czimy ex 1927 ——=| ——| 61:50) 62:50 
——| — —— Mąka pszenna 40,/, brutto | o 2 -=*— | ——| 81:51 | 82:50 
——| —— —— Mąka pszenna 500/0 | za netto łącznie CJE ——| ——| 7600) 76:50 
——| —— —*— Mąka żytnia 65% z workami JS | ——|—-| ——| 60:00 
——| —— ="— Grysik kukurudzianny —— | ——| 5200 | 53:00 
——| — — —— Mąką kukurudziana —— | —— | 3475 | 35:75 
KN | == = Otręby żytnie netto bez worka ——| ——| 25:25) 26:25 
—— | — —— Otręby pszenne netto bez worka ——| ——| 2550 | 2650 
——| —— —— Kasza hreczana 50%, calówek 50%, połówek ——| —— | 78:00) 74:50 
—— | —— =— Kasza jaglana —— | ——| 71:02) 75:25 
——| — — —— Kasza jęczmięnna —'— | ——ł 6200 | 6600 
n | ri mę ya Pęcak — w | mae | m0 | of 
—— | — —— Pr so krajowe —— | ——| 37:25 | 39:75 
—— | — —-- Makuchy lniane —— | ——| 4650 | 47:50 
9:40| 9:60 9:50 į Koniczyna czerwona krajowa naturalna —— | —— |265:00 |29500 
——| — - — Max niebieski —*— | ——|I1500 |135:00 
—— | —— —— Mak siwy ——| ——| 8500| 10:00 
——| — = Worki jutowe wyr. Stradom. Warta ——| —— | 170| 180 
—— | —— —— Częstochowianka 75 kg. za sztukę —— | ——| 16] 170 
——| —— —— Werki używane dobre, za sztukę —— | —| 150) 1:60 
I 


Giełdy Lwowskiej 


Notowania w złotych, 


Komunikaty giełdowe, 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 


Lwów, 22 listopada 1927. 
Na rynku akcyjnym nastrój ospały.! 
Transakcje skromne. 
Tendencja utrzymana. 
Usposobienie słabe, 


OBROTY W AKCJACH. 


Lwów, 22 listopada 1927. 
| E Gazy wsch. 26:00, Górka 84:00, 85:00, 
Siersza g. 9:50. 


ĘEPRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.$ 
STY ...i Lwów, 22 listopada 1927. — 

Przemysł. 100:00, ; Bank Połski,155-00: 
156-00, Zieleniewski 22:10, 22:30, Górka 
86:00, 87:00, Siersza g. 9'60--10:00, Azot 
1:60—1:65, Chodorów 184:00—185:0%0, Chy- 
bie 6:20—6'25, Jaworzno 24:10. Tendencja 
utrzymana. Dolar 8:885. Tendencja utrzy- 
mana. 


PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Lwów, 22 listopada 1927. 
Bank Polski 156/00, 155:25, Staracho- 
wice 72:50, Żyrardów 18:50. —- Tendencja 
słabsza. Dolar 8:885. Tendencja utrzymana, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 22 listopada 1927. 


Na Giełdzie transakcje tylko w ziem- 
niakach na przeszło 300 ton, po cenach 
w ramach dzisiejszych notowań. 

Hreczka i koniczyna czerwona pota- 
niaty nieco, natomiast otręby a w szcze- 
gólności pszenne podrożały. 

Cena mąki pszennej i żytniej silniejsza. 
1Ę Tendencja niejednolita, usposobienie 
spokojne. 


© 


LICYTACJE 


E. 1610/27. Edykt licytacyjny, oraz wezwa-| 
mie do zgłoszenia wierzytelności. Na worek 
Teodora Szweda, odbędzie się dnia 29. grudnia 
1927. godz. 10. rano w tut. Sądzie wedle cbc-! 
cnie zatwierdzonych warunków, licytacja par- i 
cel gruntowych Ikat: 136, 1188, 1189, 1191, 
1187/2 i 137. w Piasecznej położonych. Wartość 
szacunkowa 1350 zł., nainiższa oferta 900 zł. 
poniżej której sprzedaż nic nastąpi. — Wabcc! 
zaginięcia ksiąg gruntowych wzywa się wszyst- 
kie osoby roszczące sobic prawa rzeczowe do 
powyższych realności, bv zgłosiły je tut. Sądowi: 


do dnia 15 grudnia 1927, gdyż inaczej zostanu 
one uwzględnione o tyle o ile widoczne SĄ | 
z aktów egzekucyjnych. 9113! 


Sąd powiatowy Oddz. II. 
Mikołajów, dnia 7. listopada 1927. 


E. 999/27/6. Edykt licytacyjny. Dnia 26. gru-. 
dnia 1927. o godz. 10. przedpoł. w biurze Nr. 19.: 
tut. Sądu odbędzie się licytacja t/a części renl-, 
ności obi. whl. 509. gm. Potoczyska skladająccj; 
Się z pbud. 375. wraz z chata, chlewem, Szopa 
i murem oraz z pgr. 2084. i 3443. — Wartość 
szacunkowa wraz z przynależnościami wynosi 
438 zł. 62 gr. — Najniższa oferta wynosi 325 zł. 
95 gr. poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi 9170 

Sąd powiatowy Oddz. IV. 
Horodenka, dnia 9. listopada 1927. 


E. 1361/27. Edykt licytacyjny. Dnia 20. grn- 
dnia 1927. o godz. 9 przed poł. w biurze IV". 19. 
tuit. Sądu odbędzie się licytacja 3/40 części real- 
ności obi. whl. 714. i 1570 N. gm. Gluszków 
składających się z pgr. 987, 993, 1477, 21891, 
682, 683, 905, 1725, 2304. o łącznej wartosci sza-; 


' wartości szacunkowej 
"oferta wynosi 


i24. listopada 1927 o godz. 9 przedpoł. we Lwn- 


'Szynkarskicgo, dużej sali, stajni, rzeźni, piekar- 
"ni, lodowni, stodoły, 2 drewutni, kręgielni., dołu 


EELS 1 IE PY E 


Sądzie oddział kancel. 


9146 


cunkowej 334 zł. 75 gr. Najniższa oferta wynosi | przeglądnięcia w tut. 
223 zł. 40 gr., poniżej tej ceny sprzedaż nie na-| Nr, 15. 
stąpi. 9171 Sąd powiatowy Oddział V. 


Biała, 18. października 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


OGŁOSZENIE. 
W myś! reskryptu U. W. Okregowei Dy- 
rekcii Robót Publicznych z 17-go listopada 
1927 L. II—4500 Państwowy Zarząd archi- 
tektoniczno-budowlany ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie i urządzenie w głównym: 
gmachu Województwa we Lwowie windy 
elektrycznej osobowej na 4 do 5 osób przy 
zastosowaniu wszelkich obowiązujących 


Sąd powiatowy Oddz. IV. 
Horodenka, dnia 19. listopada 1927. 


E. 1418/27. Edykt licytacyjny. Dnia 26. gru- 
dnia 1927. o godz. 11 przedpoł. w biurze Nr, j0.| 
tut. Sadu odbędzie się licytacja 11/40 części re-! 
alności obj. whl. 819. i 917. gm. Targowica skła- į 
1526/2. i 506/3. o łącznej 
127 zł. 71 gr. Najmższa | 
85 zł. 75 gr. poniżej iei ceny | 
sprzedaż nie nastąpi. 9172 | 

Sąd powiatowy Oddz. IV. 
Horodenka, dnia 18. listopada 1927. 


XVI 


dających się z pgr- 


Ipa 1230/26/33. Edykt licytacyjny. Vi 


wie sprzeda się przez publiczną licytację rucho- |. ,.. 4 : Róg: : e 2 
mości na miejscu przy ul. Krakowskiej 7. 9185| 7 tym względzie przepisów ; zabezpieczeń. 
Sąd powiatowy S. I, Oddział XVL | Formuarze ofertowe, szczegół zdjęcia rzu- 
Lwów, dnia 31. listopada 1927. tów poziomych i przekroju, sumaryczac zę- 
stawienic, oraz bliższe warunki urządzeń 


E. 672/27. Dnia 27. grudnia 1927. o godzinie |; _; ; f Ę inga” 
9 rano odbedzie się w tutejszym sądzie biuro | instalacyjnych otrzymać mozna W > 
Nr. 14 cgzekucyjna sprzedaż przez publiczną li-| Państwowego Zarządu  architektoniczno- 


cytacię polowy realności lwli. 200 i 260 o obsza-, budowlanego we Lwowie ulica Karmelicka 
rze GSI sążni kw. ks. gr. gm. Bystra Władysła-i[, 2, JI. p. w godzinach urzędowych każde- 
wa Twardego craz pełowy budynku sospodnio go dnia aż do dnia licytacji. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. gru- 
Wartość | dnia 1927. o godzinie 1ł-tei przedpołudniem 
szacunkowa powyższej połowy realności wy-| w biurze Państwowego Zarządu architekto- 
nosi 57.770. zł. 50 gr., zaś najniższa oferta tejże niczro-budowlanego 
realności poniżej, której sprzedaż nie może R RA : : : 
Oferenci biorący udział w przetargu win- 


przyjść do skutku wynosi 28.885 zł. 25 gr. Wa-| DN 4 ; 
djum wynosi 5,777 zł. Warunki licytacyjne są dol ni złożyć opieczętowane ofeerty z odowic- 


kloacznego, studni, jatki drewnianej. 


| 
| 


dnim napisem, tudzież wadium w wysokości 
5% od oferowanej sumy. — Państwowy. 
Zarząd architektoniczno-budowlany zastrze- 
ga sobie wybór oferty bez względu na wy- 
sokość oferowanej kwoty oraz przyjęcie 
tylko pewnej części robót względnie dostaw. 
We Lwowie dnia 19. listopada 1927. 

Z Państwowego Zarządu architektoniczno- 

budowlanego. 9148 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Starostwo Lwowskie. 
L. 46.825/27/G. 
Lwów. 5. listopada 1927. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl ustępu 2 art. 195 ustawy wod- 
nej z 19/9 1922 dz. uw. R. P. Nr. 102 poz. 936 
Starostwo lwowskie podaie do publicznej 
wiadomości że Dr. Teodor Bohosiewicz 
wniósł do Starostwa prośbę o udzielenie po 
mysli ustępu I art. 24 w związku z ust. 1. 
art. 45 powołanej ustawy. wodno prawncgo 
pozwolenia na urządzenie stawu na parceli 
er. 1] gminy kat. Zboiska. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozda- 
niem technicznen  wyiaśniaiąccii sposób 
wykonania budowli i urządzeń będzie wy- 
łożony do publicznego przeglądu w Staro- 
stwie lwowskiem w czasie od 1 do 15 gru- 
dnia 1927 dokąd też wolno wnosić podania 
lub protokolarne oświadczenia przeciwko 


LM. śl 


nadaniu powyższego prawa, jak również ża- 
dania w przedmiocie wzniesienia i utrzyma- 
nia urządzeń oraz wypłaty odszkodowań, 

Wspomniane zarzuty i żądania wnieść 
można także przy rozprawie komisyiue:, 
która odbędzie się przy współudziale rze- 
czoznawcy technicznego dnia 21. grudnia 
1927 o godz. 9 w Zboiskach punkt zborny 
na miejscu, na któremi projektowany iest 
staw. 

Równocześnie ostrzega się, że ci, któ- 
rzy we wskazanym terminie lub w ciągu 
rozprawy komisyjnei nie podniosą przeciw 
nadaniu powyższego prawa żadnych zarzu- 
tów, tracą do nich prawo i mogą przeciw 
szkodliwemu działaniu wykonywania nada- 
nego prawa żądać tylko wzniesienia | utrzy- 
mywania urządzeń zapobiegających szko- 
dzie, lub też odszkodowania, gdyby takie u- 
rządzenia nie dały się pogodzić z przedsię- 
biorstwem, lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Wreszcie Starostwo ostrzega, że wnie- 
sione po upływie podanego wyżej czasokrc- 
su podania o udzielenie pozwoleń na takie 
prawo użytkowania wody, przez które mo- 
głoby ulec ograniczeniom użytkowanie za- 
mierzone przez petenta, nie będą rozpatry- 
wane w trakcie niniejszego postępowania 
wodno - prawnego. 9162 

Starosta lwowski: 
Eckhardt. 


KOMUNIKAT. 

Z powodu budowy mostu żelazno-be- 
tonowego na kanale rządowym na pograni- 
czw gmin Podliski Małe i Żydatycze w km. 
57.3 drogi państwowej Nr. 8/3. Radziechów- 
Zboiska odbywać się będzie przez przeciąx 
około 6 miesięcy komunikacja kołowa przez 
ebok wykonany obiazd i most tymczasowy. 

Przewóz ciężarów dozwolony do 4.000 
kilogramów. 9166 


L. SA. 14167 ex 1927 r. 

Lwów, dnia 9. listopada 1927 r. 

Urząd Wojewódzki podaje do publicznej 
wiadomości, że Komisja obchodowa wraz z 
rozprawą wywłaszczeniową w sprawie bu- 
dowy zakładu pomp mad rzeką Bug na par- 
celi 1. kat. 1011 w Sokalu i rurociągu tłoczą- 
cego wodę od zakładu pomp do stacji kole- 
jowej w Sokalu celem dostarczenia wody 
parowozom odbędzie się dnia 30. listopada 
1027 r., o godzinie 9-tej rano, po myśli posta- 
nowień "rozporządzenia b. austr. Minister- 
stwa Handlu z dnia 25. stycznia 1879 nr. 79. 
mr. 19, dz. u. p. przy uwzględnieniu material- 
no -prawnych postanowień ustawy wodnej 
m 19. września 1922 Nr. 102. poz. 936 Dz. U. 
Rz, P. 

Komisja zbierze się na stacji kolejowej 
w Sokalu przy Urzędzie ruchu. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wyłożone będą stosownie do 
przepisów § 14. ustawy z 18. lutego 187$ nr. 
30. dz. w. p. w Magistracie w Sokalu, cały 
zaś projekt w Starostwie w Sokalu przez 14 
dni do ogólnego przeglądania począwszy od 
dnia: 15. listopada 1927. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu można wnosić w ciągu powyższych 
dni 14 do Starostwa w Sokalu lub przy roz- 
prawie komisyjnej na miejscu. 

| Późniejsze zarzuty nie bedą uwzględ- 
nione, 9150 
Za Wojewodę: 
(7) Leurman. 


L. D. 4965/1. 

Drohobycz, dnia 15. października 1927. 

Starostwo w Drohobyczu w załatwie- 
niu prośby P. T. Przedsięb. naft. Emanuel 
Lockspeiser w Borysławiu z dnia 26/9 1927 
wyznacza termin dochodzenia komisyjnego 
na miejscu po myśli art. 198 ustawy wodnej 
z dnia 19/9 1923 Dz. U. R. P. Nr. 112 poz. 
936 na dzień 30. listopada 1927 godz. 10 rano 
w sprawie zbadania dopuszczalności wyda- 
nia wyż. wym. zezwolenia wodno-prawnzgo 
po myśli art. 24.45 pow. ustawy wodnej na 
pobór wody z potoku Łoczeń pgrt. 4578 gm. 
Tustanowice w ilości 0.81 1/s w celu zasila- 
nia we wodę obiektów kopalni „Luiza“ i ra 
urządzenia wodne, składające się z tłoczni i 
rurociągów wodnych, usytuowanych na pgr. 
ik. 4578, 4321/1 1904/2 gm. Tustanowice. 

O tem zawiadamia się interesowane 
strony z tem, że ewentualne zarzuty można 
wnosić piserrmie do tut. Starostwa w czasie 
od 20/10 do 28/11 br. lub zgłosić najpóźniej 
przy dochodzeniu komisyjnem na miejscu. 

ŻZanicdbanie wniesienia zarzutów we 
wskazanym terminie spowoduje utratę tego 
prawa. 

Opis i dotyczące plany znajdują się do 
przeglądu stron interesawanych w Staro- 
stwie w Drohobyczu w biurze Nr. 2 u ref. 


L. 48370/27/G. 
Lwów, dnia 3. listopada 1927. 


EDYKT. 
Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. YI. 
Lwów — Szefostwo «Budownictwa Ko- 


misja budowlana Nr. IX. budowy lotniska 
wojskowego w Skniłowie, wniosło do Wo- 
jewództwa lwowskiego prośbę o wywłasz- 
czenie gruntów w gminie katastralnej Zim- 
nawódka. potrzebnych pod budowę drogi, 
mającej łączyć centrum zabudowań lotni- 
czych w Skaiłowie z koszaram: olicerów 
i szeregowych w Zimnejwódce. Urząd Wo- 
jewódzki reskrypiem z dnia 12/X. 1927 L. 
pr. 10163 upoważnił Starostwo lwowskie do 
rozpisania i przeprowadzenia rozprawy wy- 
właszczeniowej. 

Wobec tego Starostwo lwowskie na 
zasadzie art. 46 ustawy z 15/VIH. 925 Dz. U. 
R. P. Nr. 97., poz. 681 i przy zastosowaniu 
ustawy z dn. 18/Il. 1878 Dz. U. P. Nr. 39, 
wyznacza termin rozprawy komisyjnej na 
dzień 15. grudnia 1927 o godz. 9. w U:zę- 
dzie gminnym w Zimnejwódce, co podaje do 
publicznej wiadomości z uwagą, że plany 
wywłaszczyć się mających gruntów, wyło- 
żone będą do publicznego przeglądu w Urzę- 
dzie gminnym w Zimnejwódce przez dni 14 
w czasie od 15. listopada do 29. listopada 
1927. Przeciwko temu wywłaszczeniu wno- 
sié można zarzuty pisemnie lub ustnie do 
Starostwa przed terminem komisyjnym, al- 
bo też przy rozprawie komisyjaci na nUcjscu 
w Zimnejwódce. 94125 

Zarzuty wniesione po ukończeniu roz- 
prawy komisyjnej nie będą rozpatrywane. 

Starosta lwowski: 
Eckhardt. 


L. RW. 6784. ex 1927 r. 
Przeciętna cena targowa za świnie bite we 
i wrześniu 1927 r. 

Przeciętna cena targowa świń bitych 
notowana urzędownie we Lwowie, w mie- 
siącu wrześniu 1927. r., która w myśl $ 52. 
ustawy z 6. sierpnia 1909 r., (Dz. p. p. Nr. 
| 177) ma służyć za podstawę do wymiaru 
odszkodowania za świnie rzeźne zabite na 
obszarze Województwa lwowskiego z urzę- 
du lub padłe wskutek szczepienia zarządzo- 
nego przez Władzę w miesiącu październiku 
1927. wynosi 3 zł. 35 gr. za l kg. 

, To się podaje do powszecnej 
mości. 


A 
9149 
EBRE „35107/27. Sąd Apelacynjy ogłasza, że 

Witcld Witoszyński mianowany notarjusZGn w 

| Bukowsku złożył przysięgę służbową i 

swój urząd objąć. 

Lwów, 28. października 1297. 


KONKURSA. 

Lwp. 2641/927/8. 

Jarosław, dnia 15. października 1927. 
| Konkurs na posadę Kierownika Powia- 
towego Zarządu drogowego przy Wydziale 
powiatowym w Jarosławiu — przedłuża się 
niniejszem 'do dnia 30-go listopada 1927. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Prezes. 
(—) Dr. Lisowiecki. 
L. Pr. 10.556 ex 1927. 
We Lwowie, dnia 22. października 1927. 
KONKURS. 

Urząd Wojewódzki Lwowski rozpisuje 
niniejszem konkurs na stanowisko Komisa- 
rza ochrony lasów II. Obwodu z siedzibą w 
Starostwie w Samborze z poborami VIIl-ej 
ewentualnie VIl-ej grupy uposażenia urzęd- 
ników państwowych. 

Kandydaci, ubiegający się o nadanie po- 
wyższej posady, winni wnieść do dnia 30. 
listopada 1927 .r podanie do Urzędu Woje- 
wódzkiego (Wydział Prezydjalny) we Lwo- 
wie. 

Posada nadana będzie jedynie kandyda- 
towi z wykształceniem akademickiem. 

Do podania należy dołączyć: metry- 
kę urodzenia, dowód posiadania obywatel- 
stwa polskiego, dowód ukończenia wyż- 
szych 'studjów leśnych, dowód ureguluwa- 
nia stosunku `> służby wojskowej, własno- 
ręcznie napisan Życiotys, oraz dowód od- 
bycia dłuższej »raktyki zawodowej w admi- 
nistracji leśnej wzgłędnie przy urządzeniu 
lasów. 

Posada nadana będzie prowizorycznie 
a po roku zadowalającej służby prowizory- 
cznej i po złożeniu egzaminu, według obo- 
wiązujących przepisów, nastąpić może sta- 
bilizacja w służbie państwowei. 

Kandydaci pozostający obecnie w służ- 
bie państwowcj winni wnieść podania w 
drodze służbowej. 

Podania nieuwzględnione będą zwróco- 


może 
8812-2 


9165 


spraw wodnych w czasie od 20:10 do 25/11; ne ubiegającym się w przeciągu miesiąca po: 


1927 od godz. 11 do i3-tej. 
Starosta drohobycki: 
(—) Poren:balski. i 


9151 


upływie terminu konkursowego. 9167 | 
Wojewoda: 


(2) Piotr Dunin Borkowski. | 


| dnia 10. listopada 1927. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


Ogłoszenie unieważnienia dokumentu. 
Kierownictwo Ekspozytury Referatu Zbiórki 
przy D. O. K. VI. we Lwowie unieważnia niniei- 
szem wystawione przez siebie dnia 28. lipca 
1927 r. a zagubione przez pracownika p:zedsię- 
biorstwa zbiórki materjałów powojenny! pod 
firmą Inż. Władysław Bogucki, na terenie pew. 
Rohatyn względnie O. W. Halicz, zezwolenie 
Nr. 2052. dla wymienionej firmy na wywóz ze st. 
kol. Lipica dolna do st. kol. Domyżyr, ieduego 
wagonu drutu kolczastego, czarnego z tsrininem 
ważności do dnia 5. sierpnia 1927 r. 9158 

Kierownictwo Ekspozytury Referatu 

Zbiórki przy D. O. K. VI. 


AMORTYZACJE. 


Ne X. 515/27/1. Zarządzenie umorzenia wek- 
sla. Na wniosek DarmsstaAdter und Nationalbank 
Komanditgesellschaft auf Aktien Filiale Leipzig 
jako dzierżyciela weksla podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia niżej opisanego weksla, 
który wysłany przez wnioskodawcę do Banku 
Komercjalnego S. A. w Krakowie miał zagi- 
nąć. — Wzywa się posiadacza tego weksla aby 
go w ciągu sześćdziesięciu dni od dnia ogłosze- 
nia tego zarządzenia przedłożył temu Sądowi.—- 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu weksel ten za umorzony. — Weksel 
ten był własny z daty Kraków 30 maja 1927 
wystawiony przez Andrzeja Gulkowskiczo 
w Krakowie ul. Starowiślna 21. na sumę wekslo- 
wą 91.25 płatną 9. sierpnia 1927. na zlecenie Fmy 
Merkur Ska z ogr. odpow. w Berlinie, która ży- 
rowała na firmę Langbein Pfanhauser — Werke 
Aktiengescllschaft a ta ostatnia na DarmslAdter 
und Nationalbank Komanditzeselischaft aní 
Aktien Filiale Leipzig, który znów żyrował do 


zainkasewania na Bank Komercjalny S. A. 
w Krakowie. 9145 
Sąd powiatowy cywilny Oddz. X. 

Kraków. 19. października 1927. 
KURATELE. 
P. 37/2716. Ogłoszenie pozbawienia własne- 


wolności. Uchwała Sadu powiatowego w Dąbro- 
wie z 18/2. 1927. L. 5/27/4. pozbawiono całkowi- 
cie własnowolności Marię Pikulównę zamiesz- 
kałą poprzednio w Radgoszczy Górki a to 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem usta- 
nowionc Stanisława Pikuła z Radgoszczy Górki. 

Sąd powiatowy Oddział I. 9144 

Dąbrowa, dnia 18. lutego 1927. 


UPADŁOŚCI 


Sa 59/27/47. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe wdrożone uchwałą tut. Sadu z dn. 22. 


lipca 1927. do majatku Jakóba Bechtłoffa restau- | 


ratora we Lwowie. ) 9147 
Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 


Lwów, 17. października 1927. 


S 21/27/1. Edykt konkursowy. Otwarcie kon- 
kursu do majątku wpisanej w rejestrze han- 
dlowym pod firma „Pokucie* Naitowa spólka 
akc. w Krakowie Pańska L. 10. Komisarz kon- 


kursowy sędzia sądu okr. Spitzer. Zarzadca ma-! 


sv adw. Dr. Władysław Marekowski w Krakowie 
św. Tomasza 19. Pierwsze zgromadzenie wic- 
rzycieli w powyż wymienionym sądzie, biuro 
N. 37. dnia 7 września 1927. o godz. 10 przed po- 
łudnicm. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 30 września 1927. Audjencja rozpoznawcza 


w tymże sadzie dnia 12. października 1927. 
o godz. 11 przed połudn. 5143 
Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI. 
Kraków, dnia 20. sierpnia 1927. 

Sa 64/27/1. Otwarcie postępowania. ugadn- 


wego. Postępowanie ugodowe do majątku dłu- 
żników Chaima i Bronisławy Weitzenów w Bo- 
chni otwiera się. 914? 
Sąd okręg. cyw. Oddział VI. 
. Kraków, 9. lipca 1927. 


Sa 235/26/44. Uchwała. W postępowaniu 
ugcdowem Salomona Rosenberga, kupca w Wie- 
liczce zatwierdza się ugodę obiętą protokoiem 
Sa 235/26/33. z dn. 10. marca 1927. 9141 

Sąd okręg. cyw. Oddział VI. 
Kraków, dn. 1. lipca 1927. 


Sa 77/27/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużników 
Karola Schwarza i Miny Schwarz Kraków-Pod- 
górze Lwowska 42. Komisarz ugodowy: sędzia 
s. 0. Jaworski. Zarządca ugodowy Dr. adwckat 
Jakób Westfried w Podgórzu. Audjencja ugo- 
dowa w sądzie okręgowym w Krakowie dnia 13. 
września 1927. godz. , 103% biuro 58. Termin do 
zgłoszenia 30. sierpnia 1927. 9140 

Sąd okręgowy Oddz. VI. 
Kraków, 13. sierpnia 1927. 


Sa 90/27/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika wpi- 
sanego do. rejestru handlowego w Krakowie pod 
firmą J. Kullanda i W. Jaworski w Krakowie 
Długa 5. Komisarz ugodowy sędzia s. o. Spitzer 
Zarządca ugodowy Dr. Alfred Szołayski w Kra- 
kowie. Audjencja ugodowa w sądzie okręgowym 
w Krakowie dnia 10. października 1927. zodz. 
10 biuro 37. Termin do zgłoszeń 7. października 
1927. G139 

Sąd okręgowy Oddz. VI. 
Kraków, 10. września 1927. 


Sa 43/27/21. Uchwała. W postępowaniu vzgo- 
dowem Leona Langera i Judy Redlicha z Kra- 


kowa zatwierdza się ugodę obiętą protokoler: ! 


z 5 lipca 1927. Sa 43/27/15. 5133 
Sąd okręgowy Oddz. VI. 


Kraków, dnia 17. września 1927. 


Sa 41/27/2. Otwarto postępowanie ugodowe 
co do majątku dłużnika Hersza  Tennenbauma 
kupca z Czortkowa. Komisarz ogodowy P. sedzia 
S. O. Zaręba w Czortkowie. Zarządca ugodowy 
p. Leon Werner kupiec w Czortkowie. Audjeicia 
do zawarcia ugody dłużnika z wierzycielami 
jego dnia 22. listopada 1927. o godzinie 10 orzed 
poł. W Sądzie powiatowym w Czortkowie Nr. 
W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia 
rzycieli także gdyby co do nich spór lac r 
2126 

Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Czortków, dnia 8. października 1927. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tele. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


wie- | 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. VI. 91/27/4. Dobrzański Jan szewc w P9- 
rębie spytkowskiej — pobrany w 1914 do armi 
austrjackiej zaginął.  Wdrażając  postępowańiż 
celem uznania wymienionej osoby za zmarł 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie: 
lono wiadomości o zaginionym sądowi i wzywa 
się go, aby stawił się przed podpisanym sado 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 3! 
maja 1928. sąd na ponowny wniosek wyda orze” 
czenie. G131 

Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI. 
Kraków, dnia 3. czerwca 1927. 


T. VI. 146/27/6. Jan Mika urodzony 16. IV. 
1878 w Pojawie syn Jana i Marjanny z Czałów 
rolnik, który wyjechał przed około 30. laty dí 
Ameryki zaginął. Wdrażając postępowanie ceiem 
uznania wymienionego za zmarłego a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono  wiadm 
mości o zaginionym sądowi i wzywa się go, aby. 
stawił się przed podpisanym sadem lub w inny! 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30. listopada! 
1928. sąd na ponowny wniosek orzeknie "star 
tecznic o uznaniu za zmarłego. 013% 

Sąd okręgowy Oddz. VI. 
Kraków, dnia 14. października 1927. 


T. VI. 192/27/5. Ksawery Franciszek Ryskalż 
koszykarz zam. ostatnio w Jeziorzanach reobra 
ny do 13. pp. armii austrjackiej zaginai. Wdra 
żając postępowanie celem uznania wymienione: 
go za zmarłego a zarazem ogłasza się wczwanie 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym sado: 
wi i wzywa się go, aby stawił się przed podni 
sanym sądem lub w inny sposób dał znać o so: 
bie. Po dniu 31. maja 1928, sąd na ponowny 
wniosek orzeknic ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 5136 

Sąd okręgowy Oddz. VI. 
Kraków, dnia 14. paździenika 1927. 


T. IV. 339/27. Iwan Bajrak syn Antoniego, 
urodzony w Hadyńkawcach 26. lutego 1890. żoł- 
nierz byłej armii austr. walczył na froncie rosvi-, 
skim i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sad lub ku- 
ratora Dra Hrynczyszyna w Czortkowie do 
dnia 28. kwietnia 1928. 9154 

Sąd okręgowy. 
Czortków. 18. października 1927. 


F. 299/27. Gabriel Ilciów urodzony w Try- 
buchowcach 25. lipca 1883. powołany w reku 
1915. do byłej armji austr. walczył na froncie 
włoskim i od roku 1916. ślad po nim zaginąi. Wy- 


daje się ogólne wezwanie powiadomić © zagi- 
nionvm Sad lub kuratora Dra  Brennolza 
w Czortkowie do dnia 30. kwietnia 1928. 91533 


Sąd okregowy. 
Czortków. 18. października 1927. 


T. 232/27. Paweł Wynnyczuk syn Eufrozyny 
urodzany w Muchawce 28. lipca 1883. powałany 
w roku 1914. do armii austr. i ślad pc nim zagi- 
nął. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Brenhaiza 


adw. w Czortkowie do dnia 30. kwietnia 1928. 
Sąd okręgowy. 9132 

Gzortków. 18. października 1927. 
T. 230/27. Wasyl Sztogryn svn Michała 


urodzony w Zwiniaczu 2. lutego 1578. powołany 
do byłej armii austr. 1914. roku, dostał się do 
niewoli rosyjskiej gdzie miał umrzeć 1917. luh 
1918. roku. Wydaje się wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Brenhy:za 
w Czortkowie do dnia 30. kwietnia 1928. 9131 
Sąd okręgowy. 
Czortków. 18. października 1927. 


Ogłoszenia prywatne, 


UNIEWAŻNIAM indeks zgubiony na nazwisko 
Danuta Frączkowska. 9081-3 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


„RAKSZAWY* 


Akcyjnego Towarzystwa dla wyrobów suklenni- 
czych odbędzie się we CZWARTEK, 15 grudnia 
1927 r., o godzinie 12-tej w południe w biurze 
Towarzystwa we Lwowie, ul. Łozińskiego I. 4. 


PORZĄDEK OBRAD: 


1. Zmiana statutów a to: $$ 4, 8, 9, 10, 11, 
12, 15, 14, 156, 1641 17: 


2. Wnioski Akcjonarjuszy. 


Akcjonarjusze chcący wziąć udział w powyż- 
szem Walncm Zeromadzeniu, winni złożyć najpóź- 
niej do 12 grudnia 1927 r. swe akcj lub kwity 
przydziałowe w c ntr lnem biurze Tuwarzystwa we 
Lwowie, ul. Łozińskiego 4. 

Posiadanie 25 akcji ztotowych (dawne 2.500 
akcji markowych) daje p'awo do jednego głosu. 
Akcjonarjusze, którzy osob ście vie zjawią się na 
Waln m Zgromadzeniu, mo.ą upełnomo:nić innego 
akcjonarjusza do żastępstwa. 


RADA ZAWIADOWCZA. 
Lwów, dnia ł7 listopada 1927 r. 


| MAŁŻEŃSTWO BEZDZIETNE 
poszukuje mieszkania 


dwu, względnie trzy-pokojowego z łazienką, 
"z mGżliwym komfortem; z meblami lub be , ewen- 
: tualnie z calkowitem utrzymani. m — Najchętniej 
w dzielnicy „Nowy Świat". Oferty przyjmuje 
' Administracja „Gazety Lwowskiej“, ul. Karme- 


i licka 1. 2. 
i e o eos 0 OE Oi) 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


| 


